
Posłowie omawiało projekty przyszłorocznego planu i budżetu pallstwa

plenarne posiedzenie Sejmu PRL
.Warszawa (pap). Ple­

narna debata seijmowa nad 
projektami przyszłorocznego 
planu i budżetu państwa 
rozpoczęła się 20 bm. o go­
dzinie 10 rano w obecnoś­
ci Władysława Gomułki, 
Aleksandra Zawadzkiego, Jó 
zefa Cyrankiewicza oraz 
członków Rady Państwa i 
rządu.

Porządek dzienny obrad, 
które potrwają trzy dni,

nr z r -'J uje rozpatrzenie 
prócz przyszłorocznych pro­
jektów budżetu i planu, rów 
nież sprawozdań rządu a 
wykonania planu i budżetu 
za rok 1960 i wniosku NIK 
o absolutorium dla rządu 
za ten okres.

W pierwszym punkcie po 
rządku dziennego zabrał 
glos sprawozdawca general 
ny projektów planu i bud­
żetu na rok przyszły po-

18.XII. 61 r. podpisa­
na została w Warszawie 
umowa o planie współ­
pracy naukowej na rok 
1962 między Polską Aka­
demią Nauk, a Akade­
mią Nauk ZSRR.

Na zdjęciu: umowę pod 
pisali prof, dr L. Małec­
ki (Polska)) i akademik 
prof. B. A. Rybaków 
(ZSRR).

CAF fot. Wdowiński

Niema! codziennie 
akeja ratownicza

morzu

Renty 
dla zbrodniczych 
prokuratorów 
w NKF
BONN (PAP). Renty w wyso­

kości 2.000 marek miesięcznie 
otrzymuje w NRF 30 żyjących 
tam jeszcze hitlerowskich pro­
kuratorów okręgowych i preze­
sów sądów okręgowych, którzy 
uczestniczyli w wykonywaniu 
hitlerowskiego programu euta­
nazji. W wielu wypadkach od­
grywali oni rolę dostaw­
ców ofiar masowych mor­
dów, dokonywanych pod szyl­
dem eutanazji, których ofiarą 
padło około 100 tysięcy ludzi 
„nio zasługujących” — zdaniem 
hitlerowców, na to by żyć.

Nieprzychylna aura na 
morzu nie zostawia wiele 
czasu na odpoczynek zało­
gom statków ratowniczych 
PRO.

Oto np. jednostka ratow­
nicza „R-2”, która — jak 
podawaliśmy przedwczoraj, 
odnalazła na morzu duński 
kuter uszkodzony przez 
sztorm, już następnego dnia 
tj. wczoraj pospieszyła na 
ratunek wzywającemu po­
mocy kutrowi „Ust-35”. Jak 
wynika z podanych drogą 
radiową informacji, kuter 
ten miał awarię silnika. 

-----■---- -

Prognoza pogody
Przewidywany przebieg po­

gody dla wybrzeża wschodnie­
go dnia 21 bm.

Zachmurzenie o charakterze 
zmiennym 1 miejscami słaby 
przelotny deszcz ze śniegiem. 
Temperatura od plus 3 st. ra­
no do minus 2 st. w ciągu 
dnia.

W Sejmie - o przyszłości —*
Wczoraj w Sejmie za­

notowałem zgodnie z po 
rządkiem dziennym: dy­
skusja nad planem i bud 
żetem na rok 1962.

Ale już po chwili prze­
kreśliłem tę — formal­
nie słuszną — notatkę. 
I zapisałem w reporter­
skim notesie nieco ina­
czej: dyskusja nad ro­
cznym wycinkiem przy­
szłości.
. W budżecie i planie 

ważne są liczby. Ważno

hensee, którzy w imie­
niu PZPR, ZSL 5 SD po­
parli wniosek o przyję­
cie planu i budżetu z po 
prawkami komisji sej­
mowej.

I może właśnie jedna 
z tych poprawek (wnie­
siona przez Komisję Pla 
nu Gospodarczego, Bud­
żetu i Finansów) określa 
w sposób najbardziej 
skrótowy, ale równo­
cześnie precyzyjny, ów 
przyszłościowy kierunek 
naszego rocznego planu 

którym 
mówili 

posłowie z trybuny sej­
mowej.

Komisja ta uzupełniła 
plan postępu techniczne 
go stwierdzeniem: „Uzna 
je się pracę nad przy 
gotowaniem rozwoju au­
tomatyzacji procesów pro 
dukcyjnych i zarządza­
nia, za węzłowe zagad­
nienie roku bieżącego i

jest, że dochody osiągną 
prawie 249 miliardów zł i budżetu, o 
i przekroczą wydatki o wszechstronnie 
przeszło 3 i pół miliarda.
Ważny jest wzrost pro­
dukcji przemysłu o 8,4 
proc. i wzrost zatrudnie­
nia o 3,5 proc. Ważna 
jest każda najbardziej 
szczegółowa cyfra.

Ale najważniejszy jest 
kierunek — kierunek roz 
woju, kierunek drogi w 
przyszłość. A tego kie­
runku nie można zamk- następnych, tak, by w i 
nąc w liczbach dotyczą- J.*» Vw. ;

seł Franciszek Blinowskl
(PZPR).

Kolejnym mówcą był pr« 
zes Najwyższiej Izby Kon­
troli — Konstanty Dąbrow­
ski, który w dłuższym wy­
stąpieniu uzasadnił przędło 
żony przez NIK wniosek w 
przedmiociie absolutorium 
dla rządu za rok 1960.

Reasumując Konstanty Dą 
browski stwierdził, że dzia­
łalność rządu zgodna była 
w 1960 roku z uchwałą Sej 
mu o planie gospodarczym 
i ustawą budżetową, co u- 
zasadnia wniosek o abso­
lutorium.

Następnie poseł Stanis­
ław Cieślak (ZSL) zrefero­
wał w Izbie uwagi sejmo­
wej Komisji Planu Go­
spodarczego, Budżetu i Fi­
nansów do przedstawionych 
sprawozdań Rady Ministrów 
z wykonania planu i budże 
tu za rok 1960. Mówca u- 
stosunkował się równiej 
do wniosku NIK w sprawie 
absolutorium dla rządu. 
Wniósł on o przyjęcie przez 
Sejm obu sprawozdań i u- 
dzielenie absolutorium dla 
rządu za rok ubiegły.

W łącznej dyskusji, jaka 
rozpoczęła się nad wszyst­
kimi przedstawionymi Izbie 
dokumentami i wnioskami 
pierwszy zabrał głos w 
imieniu klubu poselskiego 
PZPR poseł Józef Olszew­
ski.
a Dokończenie na str. 2
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Rozbrojenie jest dziś powszechnym celem 

milionów ludzi

W Sztokholmie 
zakończyła się sesja 
Światowej Rady Pokoju
SZTOKHOLM (PAP). O- 

gloszeniem apelu o zorgani­
zowanie w przyszłym roku 
Kongresu Obrońców Poko­
ju, poświęconego rozbroje­
niu, zakończyła się w środę 
nad ranem sesja Światowej 
Rady Pokoju.

Sztandar bojowy Wojska Polskiego 
i popiersie Feliksa Dzierżyńskiego
dla mieszkańców Wołgogradu
WOLGOGRAD (PAP). W Woł-1 przyjaźni radziecko - polskiej 

gogradzłe z okazji 3-ciej rocz- oraz braterstwa broni Wojska 
nicy powstania obwodowego od- Polskiego i Armii Radzieckiej.
działu Towarzystwa Przyjaźni 
Radziecko - Polskiej odbył się 
uroczysty wieczór przyjaźni 
polsko - radzieckiej.

Na uroczystość przybył amba­
sador PRL w Związfku Radziec­
kim Bolesław Jaszczuk. Przy­
byli również I sekretarz amba­
sady PRL — A. Korzeniowski 
oraz zastępca attache wojsko­
wego ambasady PRL w Mosk­
wie F. Piwowar.

W imieniu Ludowego Wojska 
Polskiego ambasador Jaszczuk 
złożył hołd obrońcom Wołgogra­
du i przekazał dowództwu 
garnizonu bojowy sztandar Woj 
ska Polskiego Jako symbol 
wspólnych walk przeciwko fa­
szystom, symbol wiecznego bra­
terstwa broni żołnierzy radziec­
kich i polskich.

Aktu wręczenia sztandaru 
oraz rzeźby przedstawiającej 
artylerzystę polskiego spod 
Lenino dokonał zastępca atta­
che wojskowego ambasady PRL, 
komandor F. Piwowar.

Ambasador PRL w imieniu 
Prezydium Rady Narodowej 
miasta stołecznego Warszawy 
przekazał Wołgogradowi popier­
sie Feliksa Dzierżyńskiego dłu­
ta Dunikowskiego.

Zastępca attache wojskowego 
PRL, komandor F. Piwowar 
wręczył następnie dowódcy gar 
nizonu wołgogradzkiego pod­
pułkownikowi Orakowi medale 
15-lecia Wojska Polskiego. Me­
dalem takim odznaczone rów­
nież zostało miasto - bohater 
Wolgograd.

W imieniu Armii Radzieckiej 
przemawiał płk. Jurpolski. W 
gorących słowach zapewnił on 
zebranych o umoenianiu się

11 min. osób 
uczestniczyło 
we wtorkowych 
demonstracjach
PARYŻ (PAP). Bilans 

wielkich wtorkowych de­
monstracji antyfaszystow­
skich wskazuje, że swym 
rozmachem przekroczyły 
one wszystkie dotychczaso­
we. Świadczy o tym żarów 
no podsumowanie liczbowe 
jaik i polityczne.

Do demonstracji zgłosiło 
akces i wzięło w niej u- 
dział 35 różnych organiza­
cji politycznych oraz spo­
łecznych z Francuską Par-: 
tlą Komunistyczną i Zjed-j 7n Ct8fS|lf5| 
noczoną Partią Socjalistycz- ^ 'awassaCł
ną (PSU) na czele. W dniu! ‘V-vU T1r7vłar'7vU cio rial-* 1 DELHI (PAP). Przewodniczą-akcji przyłączyło się aai cy prezydium Rady Najwyż­
szych 15 Organizacji, ! szej ZSRR, L. Breżniew po za-

Dało to imponującą licz- kończeniu wizyty w Bombaju
be urzeszlo 11 milionów «. odleciał wraz z towarzyszący, oę przecz,io u. minunovy u (mi mu OSObami do Kalkuty.
czestmkow antyfaszystow­
skiego „kwadransa ostrze- 
C ''jwczego”.

300 delegatów z 70 krajów we 
zwało ze Sztokholmu wszyst­
kich ludai, którzy nie chcą 
wojny i wszystkie ugrupowa­
nia pokojowe, aby wzięły u- 
dział w tym kongresie i stwo­
rzyły wspólny front walki o po 
wszechne i całkowite rozbroję 
nie.

Równocześnie rada podkreśli 
ła, że ogromne znaczenie dla 
utrzymania pokoju ma wyzwa­
lanie narodów jeszcze ujarz­
mionych. W specjadmej rezolu­
cji w sprawie niepodległości na 
rodów i pokoju stwierdzono, że 
walka o niezawisłość jest za­
daniem nie tylko ludów kolo­
nialnych, ale także wszystkich 
ludzi na całym świecie, którzy 
pragną trwałego pokoju, roz­
brojenia i przyjaznej współ­
pracy między narodami.

Oprócz apelu w sprawie 
kongresu i rezolucji na te­
mat niepodległości narodo­
wej, rada uchwaliła jedno­
głośnie dwa inne ważne do­
kumenty zasadnicze: o roz­
brojeniu i o problemie nie­
mieckim.

Pierwszy z nich stwier­
dza, że „rozbrojenie jest 
dziś powszechnym celem mi 
lionów ludzi, którzy — jeśli 
będą działać odpowiednio 
zdecydowanie — mogą uda­
remnić wszystkie intrygi sil 
wojennych i zmusić rządy 
do likwidacji zbrojeń”.

Zgodnie z sugestią zgłoszo 
ną w komisji niemieckiej 
przez delegata polskiego, 
prof. Turskiego, postanowio 
no zalecie przeprowadzenie 
w krajach Europy akcji 
wśród młodzieży, o zwła­
szcza wśród studentów, 
zwracając uwagę na niebea 
pieczcństwo militaryzmu 
boństkiego.

Plan roczny
wykonany

20 bm. wykonały roczny 
plan połowów przedsiębior­
stwa państwowe rybołów­
stwa morskiego. Plan ten 
wynoszący 131 łys. ton, zo­
stał osiągnięty — pomimo 
spadku wydajności łowisk 
i wyjątkowo niekorzystnych 
warunków atmosferycznych 
— dzięki ofiarnej pracy ry­
baków i pracowników lądo 
wych rybołówstwa morskie­
go oraz wprowadzeniu po­
stępu technicznego na stat 
kaoh.

-----B-----

Macmillan 
na Bermudach
LONDYN (PAP). Agencja 

Reutera podaje, że w śro­
dę przed południem pre­
mier W. Brytanii Harold 
Macmillan przybył do Ha­
milton na Bermudach.

Gratulacje 
z Polski
Jego Ekscelencja 
Pan Jawaharlal Nehru 
premier Indii

NEW DELHI
W imieniu narodu pol­

skiego 1 rządu PRL prze 
syłam narodowi Indii i 
Panu serdeczne gratula­
cje z okazji uwolnie­
nia spod obcego pano­
wania Goa, Diu i Dama- 
nu. Usunięcie ostatnich 
kolonizatorów z ziemi 
hinduskiej jest ważnym 
sukcesem w walce o pel 
ną likwidację kolonia­
lizmu na całym świecie,
0 zapanowanie równości
1 sprawiedliwości w sto 
sunkach międzynarodo­
wych, co jest jednym z 
niezbędnych warunków 
utrwalenia pokoju.

Prezes
Rady Ministrów PRL 

J. CYRANKIEWICZ

Gen. Andersen
spieszy się...

KOPENHAGA (PAP). Ge­
nerał porucznik Tage An­
dersen mianowany naczel­
nym dowódcą sił zbrojnych 
wspólnego dowództwa duń­
sko - zachodnioniemiecikie- 
go w strefie Morza Bałtyc 
kiego, nie zdążył przystą­
pić do pełnienia swojej fun 
k-eji, a już zażądał wyposa­
żenia wojsk podległych 
„zjednoczonemu dowództwu” 
w „broń, która jest niezbęd 
na, W danym wypadku — 
powiedział generał — mam 
na myśli w szczególności 
broń atomową”.

Kriszna Menon:

ii

cych stosunkowo krót- 
kiegó okresu czasu, me­
chanicznie odciętego da­
tami: 1 stycznia — 31 
grudnia. Rok jest zaw­
sze tylko etapem.

W jakim stopniu rok 
1962 będzie etapem no-

przyszłym planie 5-let- 
nim przejść do maso­
wej automatyzacji. Na­
leży rozwinąć i przy­
spieszyć opracowanie kon 
strukcji krajowych ma­
szyn matematycznych za 
równo cyfrowych jak i 
analogowych — przede

wym? Jaki nowy kieru- ws2ystkim zaś pracę nad
ostatecznym uruchomię-

l

nek rozwoju wyznacza 
ją proporcje cyfr przy­
szłorocznego budżetu i 
planu?

Na to pytanie szuka­
łem odpowiedzi, słucha­
jąc przemówienia gene­
ralnego referenta budże­
tu i planu, posła Fran­
ciszka Blinowskiego i 
wystąpień posłów J'zefa 
Olszewskiego, Tadeusza 
Ilezuka i Leonarda Ho- 

iümwMiüniii hbm—b.

nicm i ulepszeniem ist- | 
irejących prototypów”.

To, oczywiście tylko 
pr/wkład. Przykład kie­
runku, na jaki wskazują 
proporcje liczb przyszło­
rocznego planu i budże­
tu i zawarte w nich za­
dania. Kierunkiem tym 
jest nowoczesność.

(m. b.t'

India nie naruszyła 
karty Narodów Zjednoczonych 
rozwiązując problem Goa
KAIR (PAP). Minister o- 

brony Indii — Kriszna Me­
non w drodze z Delhi do 
Nowego Jorku zatrzymał 
się w środę rano w Kairze. 
Na lotnisku kairskim odbył 
on konferencję prasową, na 
której zakomunikował o cał 
kowitym zakończeniu ope­
racji wojskowych, mają­
cych na celu wyzwolenie 
Goa. „Od dziś — oświad­
czył Menon — nie ma już 
tego, co nazywano proble­
mem Goa. Należy on już do 
historii”.

Kriszna Menon podkreślił, 
że w czasie operacji woj­
skowych, które miały na ce­
lu wyzwolenie Goa od ko­
lonizatorów portugalskich, 
nie było w istocie żadnych 
ofiar i że łączne straty wy 
noszą zaledwie 8 osób. „In­
dia nie naruszyła Karty Na

rodów Zjednoczonych roz­
wiązując problem Goa. Wy­
korzystała ona wszystkie 
fredki pokojowe i przy­
jazne dla rozwiązania te­
go problemu.

Minister powiedział na­
stępnie, że India nie będzie 
stawiała przeszkód znajdu­
jącym sie w Goa Portugal­
czykom, którzy zechcą po­
wrócić do swego kraju i że 
nie będzie traktowała jako 
jeńców wojennych żołnierzy 
portugalskich, którzy ska­
pitulowali.

Poinformował on rów­
nież, że portugalski guber- 
notor generalny usiłował 
zbiec statkiem obcego kra­
ju. Jednak przybyłe do por 
tu dwa indyjskie kontrtor- 
pedowce udaremniły jego 
plan.

PARYŻ (PAP). Przedstawi­
ciel Portugalii wniósł sprawę 
Goa na porządek dzienny śro­
dowego posiedzenia stałej ra­
dy NATO. Przedstawił on ze­
branym ewolucję sytuacji w 
okresie ostatnich dni. Po jego 
przemówieniu nie odbyła się 
żadna dyskusja.

Apel z Polski

Głos parlamentarzystów 
wszystkich krajów
może przyczynić się do uwolnienia
Manolisa Giezosa
WARSZAWA (PAP). — 20 1 nienia konstytucyjnych obo- 

bm. polska grupa Unii I.Tię- wiązków deputowanego, 
dzyparlamentarnej obradują Połska a Unii, Międzyp„. 
ca pod przewodnictwem Wi- lamentarnej, wyrażając opinię 
cemarszałka Sejmu Jana Ka ogółu posłów na sejm prl, opi 
rola Wende — rozpatrzyła n,i<2 szer?kich kręgów spoieczeń
_   , . j , .. , stwa polskiego — zakłada naj-SprawOZdanie delegacji poi- energiczniejszy proi;st przeciw- 
skiej Z przebiegu 50 konfe- ko samowoli i arbitralnemu po- 
rencji międzyparlamentar- stępowaniu władz greckich, poi 

„jó t • . ska grupa Unu Międzyparlamenne która odbyła Się W tarnej apeluje do wszystkich 
Brukseli W dniach 14 — 22 grup narodowych Unii, których 
września br. oraz spra- szczytnym zadaniem jest m. in.

.» •. obrona parlamentaryzmu, u*
U Oddanie Z ostatniej sesji macnianie demokracji oraz po- 
komitetu wykonawczego U- j szanowania praw i godności 
nii w Paryżu. i człowieka, aby przyłączyły swój

Po nrzvieciu tveh SDra_ Słos, do powszechnego żądania i u pi/.yjęc.iu lycri spid uwolnienia deDutowaneeo Mano
wozdań polska grupa Unii
Międzyparlamentarnej jedno 
myślnie uchwaliła na wnio­
sek pos. Żółkiewskiego re­
zolucję, w której czytamy 
m. in. :

„Społeczeństwo polskie z 
głębokim oburzeniem dowie 
działo się, że powszecł nie 
szanowany, wielki patriota 
grecki Manołis Glezos, mi­
mo wybrania go do parla­
mentu — nadal jest więzio­
ny i nie dopuszczony do pel

uwolnienia deputowanego Mano 
lisa Giezosa.

Polska grupa Unii Mię­
dzyparlamentarnej wierzy, 
że głos członków Unii Mię­
dzyparlamentarnej, głos par 
lamentarzystów wszystkich 
krajów — przyczyni się da 
rychłego uwolnienia Manoli 
sa Giezosa, przycz3rni sie do 
umożliwienia mu podjęcia 
konstytucyjnych obowiąz­
ków deputowanego do par­
lamentu greckiego.

WARSZAWA

Na zdjęciu: rondo u zbiegu Alei Jerozolimskich i Nowego iatu»
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»law Turlejski« u brzegów Hiszpanii

Pierwsza wigiila 
na morzu

Uczniowie Szkoły Rybo­
łówstwa Morskiego, biorący 
udział w rejsie na łowiska 
zachodniej Afryki, będą 
pierwszymi w historii swo­
jej szkoły, którzy wigilię 
»pędzą na morzu.

Wyprawa przedłużyła się 
bowiem blisko o tydzień na 
skutek konieczności dłuższo 
go postoju w marokańskim 
porcie Mohamedli (w pobli­
żu Casablanki). Sprzedana 
tam została cała partia zło­
wionych ryb i statek zaopa 
trywał się w paliwo oraa 
wodę. Szkoła zawiadomiła 
rodziców uczniów, że nie 
przybędą na święta do do­
mu, podając jednocześnie 
przyczynę.

Obecnie „Jan Turlejski” 
znajduje się u wybrzeży Hi 
szpanii.

W starych książkach okrę

towych tego statku znaleźć 
można zapis o już jednej wi 
gilii spędzonej w czasie rej­
su. Było to w roku 1954.
Datę tę pamięta dobrze in­
tendent statku szkolnego — 

! Wierzbicki, gdyż utrwalona 
została w jego pamięci nie­
codziennym przeżyciem.

„Jan Turlejski” znajdu­
jąc się wtedy w kanale La 
Manche przeżył niezwykłe 
silny sztorm — ponad 12 st, 
Niewesołe więc były to 
święta ówczesnej załogi 
„Turlejskiego”.

Miejmy jednak nadzieję, 
że obecna wigilia będzie spo 
kojniejsza dia uczestników 
afrykańskiej wyprawy, pły­
nących na „Janie Turlej- 
skim”. Spędzą ją na Morzu 
Północnym i w dwa dni póź 
niej, 26 lub 27 grudnia za­
winie do Gdyni. (sta)

PREMIER Macmillan bar 
* dzo dokładnie przygoto 

wywal się do spotkania a 
prezydentem Kennedym na 
Bermudach. W niedzielę (17 

ibrn.) zrezygnował nawet a 
j tradycyjnego angielskiego 
! week-endu, by przeprowa­
dzić dwie długie narady a 
ministrem spraw zagranicz­
nych lordem Home i kanele 

jrzem skarbu Selwyn Lloy­
dem. W chwili wyjazdu,

I we wtorek, zebrał się w 
i komplecie gabinet brytyjski, 
jby ostatecznie ustalić linię 
| polityczną, którą premier 
[reprezentować będzie w ro:i 
mowach bermudzkich. Pra­
sa brytyjska określa to spoi 
kanie anglosaskich szefów, 
jako najważniejsze z do­
tychczasowych, mogące mieć 
przełomowy charakter w sto

sunkach między obu pań-1 Cytowany już „Sunday Ti-

• Pył węglowy, czy zapora w Cieśninie Beringa ? ®Co 
się stanie z Syberią i Azją Środkową? • Czy pan» 
cerz lodowy może się odrodzić?

Ocean Lodowaty bez... lodu!
(Äorespot««#encja własna)

Północny Ocean Lodowaty — to olbrzymia 
powierzchnia wody pokryta wiecznym lodem. 
Pancerz lodowy skuwa ponad 2/3 oceanu, roz­
pościera się na obszarze prawie 10 milionów 
kilometrów kwadratowych! Przeciętna roczna 
temperatura powierzchni oceanu wynosi minus 
25 stopni. Świat roślinny i zwierzęcy jest bar­
dzo ubogi, nawigacja ogromnie utrudniona, za­
gospodarowanie wybrzeży i osiadłe życie na 
nich — niemożliwe.

OD dziesiątków lat umy­
sły wielu uczonych, in­

żynierów, podróżników za­
przątała frapująca myśl:
roztopić pancerz lodowy 
oceanu, przywrócić życiu ob 
szary Arktyki.

Projektów wysuwano spo­
ro. W ostatnich latach poja­
wiły się pomysły przekony­
wające, możliwe do urzeczy­
wistnienia przy obecnym po 
ziomie nauki i techniki. Na­
leży do nich np. projekt 
zasypywania lodowej po­
wierzchni pyłem węglowym. 
W rzeczy samej o ile śnież­
ną, białą powierzchnię, od­
bijającą promienie słonecz­
ne przemieni się w czarne 
pole — pochłaniane już wów 
czas przez nią ciepło słonecz 
ne zacznie lód topić.

Niezmiernie ciekawy jest 
projekt inż. Piotra Boriso- 
wa. W 1959 r. opracował on 
pomysł zbudowania zapory, 
która przegrodziłaby Cieśni 
nę Beringa, rozgraniczającą 
Północny Ocean Lodowaty 
od Oceanu Spokojnego. Po­
tężne pompy zainstalowane 
w zaporze, przez przepompo 
wywanie mas ciepłej wody 
z Oceanu Spokojnego do 
Oceanu Lodowatego, a zim­
nej wody z Oceanu Lodo­
watego do Oceanu Spokoj­
nego, gdzie ciepłe prądy zdo 
lałyby ją ogrzać — umożli-

Czy transmitować 
operacje
w telewizji ?
Na ten temat trwa ożywiona 

dyskusja w świecie nauki. Po­
kazy telewizyje zabiegów chi­
rurgicznych znajdują liczne 
„za*' i „przeciw”. Zwolennicy 
ich dowodzą, że transmisje te­
lewizyjne z sal operacyjnych 
przynoszą korzyści i że tele­
wizja, będąca jednym , ze śród 
ków upowszechnienia tdobyczy 
nauki powinna pomagać w in­
formowaniu społeczeństwa o 
postępach chirurgii. Prze­
ciwnicy (na ich czele 
stoi wybitny chirurg pa­
ryski dr Soupault) dowodzą, że 
transmisje te nie są potrzebne 
ani chirurgom, ani operowa­
nym, ani telewidzom — i że 
poniżają godność ludzką pac­
jentów, którzy znaleźli *ię »a 
stole operacyjnym...

Do ścierania się owych krań­
cowo różnych poglądów wnoszą 
nieco uspokojenia głosy leka­
rzy szwajcarskich, którzy twier 
dzą, że zastrzeżenia staną się 
bezprzedmiotowe, jeśli tranami 
sje będą się odbywały pod 
ścisłą kontrolą lekarzy-chlrur- 
gów 1 przy udziale stowarzy­
szeń naukowych,

wiłoby stopnienie pokrywy 
lodowej. Wśród źródeł ener 
gii, która poruszałaby pom­
my wymienia się również 
energię atomową.

A więc — pancerz lodowy 
znika. Cóż się wówczas 

stanie? •
Nauka, zanim zaaprobuje 

którykolwiek z projektów 
stopnienia lodów oceanu — 
musi znaleźć odpowiedzi na 
wszystkie problemy związa­
ne z tym pytaniem.

Likwidacja pokrywy lodowej 
zmieni W zasadniczy sposób 
BILANS CIEPLNY OCEANU 
LODOWATEGO. Wolna od lo­
dów powierzchnia wodna bę­
dzie pochłaniać dwa i pół ra­
sa więcej słonecznego ciepła- 
Jeżeli warunki przenoszenia 
ciepła przez wiatry i prądy 
morskie, wilgotność powie­
trza i pokrywa chmur — nie 
zmienią się, to wówczas prze­
ciętna temperatura wód Oce­
anu Lodowatego stanie się do 
datnia: od plus 1 do plus 8 
stopni. A to stworzy takie wa 
runki klimatyczne, w których 
o wiele lepiej będzie się mo­
gła rozwijać fauna i flora 
oceanu, o wiele łatwiej hędą 
mogli żyć na wybrzeżu lu­
dzie. Żegluga po oceanie hę­
dzie możliwa przez cały rok.
Ale równocześnie zmiana 

warunków klimatycznych 
nie ograniczy się wyłącznie 
do Arktyki. Niektórzy na­
ukowcy uważają, że pociąg­
nie ona za sobą zmianę kli­
matu w Środkowej Syberii, 
a nawet i w Azji Środko­
wej. Syberia „odda” swą 
wilgotność i umiarkowany 
klimat Dalekiej Północy, a 
na terenach republik środ­
kowo - azjatyckich zapanu­
je klimat jeszcze .bardziej 
gorący i suchy niż teraz, 
Ä to grozi nieobliczalnymi 
skutkami rolnictwu: w
znacznym stopniu obniżyć 
się może urodzajność gleby 
na obszarach, które rodzą 
dziś 40 proc. całego zboża 
W ZSRR.

Niemniej ważną kwestią 
jest znalezienie odpowiedzi 
na pytanie: czy na oceanie 
znów się nie odrodzi pokry 
wa lodowa? Nad tym prob­
lemem, od dłuższego już 
czasu pracują uczeni labora 
torium meteorologii mor-

Spójnia wygrała 
ze Śląskiem

W rozegranym wczoraj 
w sali Spójni we Wrzesz­
czu spotkaniu I ligi piłki 
ręcznej mężczyzn Spójnia 
pokonała Śląsk Wrocław, — 
18:14 (15:12).

sklej Instytutu Oceanologii 
Akademii Nauk ZSRR.

Trwają prace nad sprecy 
zowaniem teorii przenosze­
nia ciepła przez prądy po­
wietrzne i oceaniczne. Kil­
ka naukowo - badawczych 
instytutów opracowało wy­
liczenia bilansu cieplnego 
wód Oceanu Lodowatego i 
dolnych warstw atmosfery 
nad oceanem. Ostatnio, pro 
blemami Arktyki zajmowało 
się seminarium naukowe wy 
działu klimatologii Instytu­
tu Geograficznego Akademii 
Nauk ZSRR.

Nauka na wszystkich fron 
tach przygotowuje się do 
NATARCIA. Polarny pan­
cerz czeka na ■ ostateczny 
wyrok.

Irina Łunaczarska 
-----■-----

Przedświąteczny „tłok“ 
w portach 
Gdańska i Gdyni

Już niewiele dni pozosta­
ło do świąt i Nowego Roku. 
W portach Gdyni i Gdań­
ska panuje w związku z 
tym ożywiony ruch. Przyby 
wają wagonami z głębi kra 
ju niespotykanie duże iloś­
ci towarów, przekazywane 
przez centrale eksportowe, 
które chcą na gwałt wyko­
nać swoje roczne plany wy­
syłkowe. Z drugiej strony 
do portów przybywa dużo 
statków polskich i zagra­
nicznych.

W Gdańsku znajduje się 
obecnie 27 statków w tym 
8 polskich. Wśród nich dwa 
statki wyładowują pszenicę 
kanadyjską, na 16 odbywa 
się przeładunek towarów 
drobnicowych, jeden zabie­
ra tarcicę, jeden kopalnia­
ki, dwa przywiozły rudę, je 
den ładuje klinker i 4 za­
bierają węgiel.

W porcie gdyńskim już 
od 15 grudnia przebywa 
dziennie przeciętnie 30 stat­
ków. Wczoraj przeładunek 
odbywał się na 32 statkach. 
Port odczuwa dotkliwy brak 
siły roboczej — na dobę de 
ficyt wynosi od 600 do 700 
ludzi.'

Dokerzy czynią usilne sta 
rania, aby szereg statków 
mogło opuścić port jeszcze 
przed świętami. Dotyczy to 
m. in. duńskiej jednostki 
„Sandaa”, która przywiozła 

jz Indonezji 3600 ton ryżu 
j dla kraju, holenderskiego 
•statku „Steenwijk”, zabie­
gającego 10,5 tys. ton eu- 
jkru, liberyjskiego „Trader”, 
ładującego 10 tys. ton ce- 

! mentu oraz statków linio- 
i wych — „Jarosław Dąbrów 
ski”, „Dęblin”, „Koszalin”, 
„Modlin” i „Puck”.

Pod elewatorem zbożo­
wym wyładowuje 16 tys. ton 
pszenicy kanadyjskiej sta­
tek bandery szwedzkiej „Vi- 
vex” a dziś wchodzi do por 
tu stojący na redzie zbożo­
wiec „Credo”, który przy- 

. wiózł 23 tys. ton pszenicy 
iz Kanady. (c)

stwami.
Faktem jest, że w zgod 

nej opinii obserwatorów 
długa seria rokowań mię­
dzy państwami Zachodu, 
zakończona w ubiegłym ty 
godniu sesją NATO w Pa 
ryżu, nie rozwiązała ni­
czego i tylko zaostrzyła ist 
niej'ce sprzeczności. W 
sprawie najważniejszej, w 
kwestii Berlina, w pierw­
szej fazie rozmów Wielka 
Brytania wycofała się na 
wyraźne żądanie Waszyng 
tonu i Bonn z projektów 
„disengagement” w Euro­
pie i zgodziła się na zawę 
żenie przyszłych rokowań 
ze Związkiem Radzieckim 
tylko do problemu Berli­
na. W drugiej fazie oba 
mocarstwa anglosaskie u- 
stąpiły przed Paryżem i 
Bonn, by planowane roko 
wdania zastąpić tylko nie- 
sprecyzowanym sondażem 
za pośrednictwem ambasa 
dorów w Moskwie.

A PRÓCZ tych jednak 
^ dość zawoalowanycb 

rozbieżności istnieją inne, a 
którymi obaj szefowie rzą­
dów bynajmniej się nie kry 
ją. Długa lista spraw spor­
nych obejmuje problemy 
Konga, Wietnamu, stosun­
ku do Chin Ludowych, kwe 
stie strategii NATO i bry­
tyjskiego wkładu militarne­
go do tej organizacji oral 
sprawę gospodarczej i poli­
tycznej integracji Europy Za 
chodniej.

Gdyby jednak przeprowa­
dzić wśród polityków bry­
tyjskich ankietę na temat 
co ich zdaniem, jest klu­
czem do oceny wyników 
spotkania na Bermudach, 
usłyszelibyśmy prawdopodob 
nie jednobrzmiącą odpo­
wiedź: rola Wielkiej Bryta­
nii w sojuszu zachodnim. 
Wobec znaczenia, które przy 
wiązuje się do tej sprawy, 
wszystkie inne nawet najf 
ważniejsze, schodzą na dru­
gi plan. Z chwilą bowiem, 
gdy stało się dla każdego 
jasne, że Wielka Brytania 
nie może już pretendować 
do równej ze Stanami Zje­
dnoczonymi pozycji mocar­
stwowej, (przełomowym o- 
kresem, w którym zrozumia 
ła to opinia brytyjska, by­
ła zakończona fiaskiem agrö 
sja na Egipt), ambicją Lon­
dynu stało się utrzymanie 
roli pierwszego sojusznika 
Stanów Zjednoczonych i na 
danie stosunkom anglo * 
amerykańskim szczególnego 
charakteru, odróżniającego 
je od tych, które łączy Wa­
szyngton z Paryżem i Bonn. 
II7 tych warunkach zapo- 
*■ wiedź spotkania Macmil 

lan — Kennedy, wywołała 
w pierwszej chwili przy­
pływ optymizmu w Londy­
nie. A więc jednak — trium 
fowała prasa brytyjska — 
jesteśmy pierwszym sojusz­
nikiem. Pełne 2 dni poświę 
ca Kennedy na rozmowy z 
Macmillanem, Bermudy —pi 
sano w Londynie — zademon 
strują całemu światu, gdzie 
znajduje się kierownictwo 
polityki Zachodu.

W ostatnich dniach przed 
spotkaniem optymizm ten 
zaczął gasnąć. Wypowiedzi 
rzeczników Waszyngtonu, 
ton prasy amerykańskiej i 
trzeźwa analiza istnieją­
cych sprzeczności, sprowa­
dziły „pobożne życzenia” na 
grunt bardziej przyziemny, 
Waszyngton uczynił wpraw­
dzie przyjazny gest wobec 
swego sojusznika, zapowia­
dając (nieoficjalnie), że roz 
patruje się możliwość prze­
prowadzenia wspólnych z 
Wielką Brytanią doświad­
czeń nuklearnych, ale nie 
wywarło to większego wra­
żenia.

O realiach sytuacji przypora 
niał paryski korespondent 
„New Yor Timeisa”, Frieden- 
berg, w artykule z dnia 18 
bm. pod tytułem „Bonn zaj­
muje drugie miejsce w 
NATO”. Analizując przebieg 
ostatniej sesji Rady NATO, 
Friedenberg stwierdził, że po 
jej zakończeniu stało się rze­
czą jasną, że dwiema najsil 
niejiszymi potęgami w tej oi 
ganizacji są USA i NRF a naj 
ważniejszymi mówcami byli 
ministrowie obrony tych kra­
jów, McNamara i Strauss. 
TEGO rodzaju głosy ame 
* rykańskie zwiększyły 

obawy brytyjskie o przysz­
łość „specjalnych” stosun­
ków anglo - amerykańskich

mes” doszedł nagle do wnio 
sku, że dla Wielkiej Bryta 
nii „europejska linia frontu 
(powiązanie z Europą za­
chodnią) jest co najmniej 
tak samo ważna, a może- 
ważniejsza niż amerykań­
ska”.

Wydaje się, że jednym 
z celów tej nowej taktyki 
prasy brytyjskiej jest przy 
gotowanie opinii na to, 
że spotkanie na Bermu­
dach nie musi wcale przy 
nieść rewelacyjnych wy­
ników, jeżeli chodzi o 
przywrócenie dawnej hai 
monii między Waszyngto­
nem a Londynem. Roz­
powszechniony pogląd na 
ten temat najzwięźlej wy 
raziła amerykańska ko- 
mentatorka, Nora Beloff 
na łamach „New Yor He­
rald Tribune”, pisząc: „Bę 
dą oni (Kennedy i Mac­
millan) rozmawiali oczy­
wiście po angielsku, lec? 
nasuwa się pytanie, czy 
będzie to ten sam język?”

Ludwik Mysak

W ZWIĄZKU RADZIECKIM

W Leningradzie zbudowano pierwszy u; ZSRR do­
świadczalny dom mieszkalny z mas plastycznych 
według planów Leningradzkiego Instytutu Projek­
tów, , CAF

Posłowie omawiaiq
• Dokończenie ze str. 1

StwierdiKił . on m. in., że w 
boku wytężonych prac komi­
sji nad prayszłor ocznym pla­
nem i budżetem pełną aproba­
tę posłów znalazła wytknięta 
na IX Plenum KC PZPR za­
sadnicza linia naszej poli­
tyki gospodarczej, linia której 
wyrazem są główne wskaźni­
ki i liczby planu roizwoju kraju

„Lloyd Register of Shipping“: 
Węgs&łta ocen® 
polskiego przemysłu okrętowego

W czasopiśmie „100 A 1”, 
wydanym przez angielską in 
stytucję klasyfikacyjną
„Lloyd’s Register of Ship­
ping”, ukazał się ostatnio 
artykuł o polskim przemy­
śle okrętowym, który jesz­
cze raz wystawia bardzo 
dobre świadectwo naszym 
osiągnięciom w tej dziedzi­
nie.

Podkreślając dynamiczny 
rozwój polskiej floty han­
dlowej i produkcji stocznio­
wej po ostatniej wojnie, w 
artykule tym stwierdza się, 
że stocznie polskie „stosują 
najnowocześniejszą techno­
logię. Są one przystosowane 
do budowy statków całkowi 
cie spawanych i dysponu­
ją betonowymi pochylniami. 
Większość statków buduje 
się przy zastosowaniu pre- 
fabrykacji, co przyśpiesza 
budowę i daje oszczędności 
Wyposażenie laboratoryjne 
stoczni jest powyżej przecięt 
nego poziomu”.

Omawiając potencjał pro­
dukcyjny polskiego prze­
mysłu okrętowego organ 
„Lloyd’s Register of Ship-

Pierwszy 
reaktor atomowy 
w Indonezji
DELHI (PAP). Jak dono­

szą z Djakarty, na tamtej­
szym uniwersytecie odbyła 
się uroczystość otwarcia 
pierwszego w Indonezji re­
aktora atomowego przezna­
czonego do celów nauko­
wych. Reaktor ów dostar­
czył Indonezji Związek Ra­
dziecki,

Szybki załadunek
polskiego drewnowca | a początkowy prawie całko-

ping” pisze: „Największa sto 
cznia znajduje się w 
Gdańsku; zatrudnia ona ok. 
12 000 osób, dzięki czemu 
należy do największych sto 
czni świata. Potencjał in­
nych stoczni jest stale uzu­
pełniany dodatkowymi dźwi 
gami, urządzeniami do traso 
wania optycznego itd., dzię­
ki czemu ich zdolność pro­
dukcyjna w przyszłości zna 
cznie wzrośnie”. Wspomina 
się również o budowie su­
chego doku w Gdyni dla 
statków do 65 000 DWT. W 
artykule podkreślono także 
rozwój polskich stoczni re­
montowych oraz przemjrsłu 
hutniczego i maszynowego 
kooperującego ze stocznia­
mi.

Dalej czytamy, że „Polska 
bezsprzecznie staje się jed­
nym z ważniejszych w ska­
li światowej państw budu­
jących statki, zajmując pod 
względem wielkości produk 
cji miejsce w czołowej dzio 
siątcc. Znaczenie produkcji 
Polski polega szczególnie na 
dużym udziale produkcji 
eksportowej”.

Oceniając poziom pracy 
polskiego przemysłu okręto­
wego pismo stwierdza: „Bu­
dowane w Polsce statki są 
w większości dobrze zapro­
jektowane i wykonane. Mo­
żliwe, że niektóre z nich 
mają nieco mniejszą noś­
ność niż statki o tych sa­
mych wymiarach budowano 
w innych państwach, jed­
nakże jest to wyrównywane 
przez większą szybkość osią 
ganą z uzyskiwanej mocy sil 
nika. a to dzięki szczegól­
nie dokładnie zaprojektowa 
nym liniom kadłuba”.

W zakończeniu artykułu 
czytamy: „Nie jest przesa­
dą stwierdzenie, że odbudo­
wa i rozwój polskiego prze 
mysłu okrętowego po woj­
nie jest znaczny. Nowoczes­
ne i wysoko wydajne stocz­
nie zbudowano od podstaw

Ostatnio zakończył zała­
dunek polski statek „Pili­
ca”, który zabierał około 
600 ton tarcicy eksportowej 
do Anglii.

W wyniku podjętego zo­
bowiązania, załoga III rejo 
nu przeładunkowego skró­
ciła czas przeładunku stat 
ku z 108 godzin do 35 go­
dzin, dzięki czemu statek 
wyszedł w morze o 3 dni 
wcześniej, aniżeli przewidy­
wał.

Również statek band ;y 
holenderskiej „Mira” został 
załadowany o 42 godziny 
wcześniej od przewidywa­
nego w umowie przewozo­
wej. Z tego tytułu zapłaci 
on portowi 200 dolarów 
premii.

Na szczególne wyróżnię-

wity brak kwalifikowanych 
kadr został opanowany, 
Szkolenie kadr odbywało 
się równolegle z rozwojem 
przemysłu. Już sama wiel­
kość eksportu wskazuje, że 
Polska może konkurować na 
rynku światowym i sprostać 
nawet najostrzejszym prze­
pisom klasyfikacyjnym, kto 
rych stosowania mogą zażą 
dać przyszli armatorzy”.

Wspomniane czasopismo 
„Lloyd’s Register of Ship­
ping” ukazuje się już czwar 
ty rok; jednakże dotych­
czas nie poświęciło żadnego 
artykułu przemysłowi okrę­
towemu jakiegokolwiek pań 
stwa, zajmując się raczej za 
gadnieniami ogólnymi bu­
downictwa okrętowego i 
klasyfikacji statków. Arty­
kuł dotyczący stoczni poi

nie zasługują brygady prze skich jest pierwszym arty- 
ładunkowe: F. Szwaka, W. kułcAn w tym czasopiśmie 
Matuszaka, L. Gawlińskie-Ina femat przemysłu okręto- 
go i R. Matuszaka. (bk) Iwego jakiegoś państwa.

na rok następny. Istotą tej 
linii jest zdecydowane utrzy­
manie kierunku na dalszą in­
tensyfikację gospodarki naro­
dowej, na coraz wyższą efek­
tywność procesu produkcyjne­
go i wysiłku inwestycyjnego, 
na szersze uruchamianie re­
zerw.

Pas. Olszewski, w oparciu o 
porównanie założeń przyszłoro­
cznego planu z wynikami, u- 
zyskiwanymi przez naszą gos­
podarkę w latach poprzednich, 
wysunął twierdzenie, że zada­
nia gospodarki na rok 1962 
będą mogły być w wielu dzie­
dzinach poważnie przekroczo­
ne. Po to, by wykorzystać taj 
realnie istniejącą możliwość, 
trzeba przede wszystkim zwró­
cić uwagę na szybsze wdraża­
nie postępu technicznego we 
wszystkich gałęziach gospo­
darki.

Mówca sformułował sze­
reg uwag krytycznych na 
temat dotychczasowej dzia­
łalności komórek gospodar­
czych i ogniw gospodarki 
n ar od o w ej odpowiedzi al n y c h 
w szczególności za postęp 
techniczny. Wskazał rów­
nież na konieczność uspra­
wnienia działalności biut 
konstrukcyjnych przy wiel­
kich zakładach pracy oraa 
na palącą potrzebę skrócp- 
nia drogi „od pomysłu do 
przemysłu”, która obecnie 
niejednokrotnie jest praw­
dziwą drogą krzyżową, po­
wodującą opóźnienia w roa 
poczęciu budowy nowych 
maszyn, urządzeń ozy ca­
łych zakładów pracy.

Poseł Olszewski zapowie­
dział, że klub poselski 
PZPR głosować będzie za 
planem i budżetem na rok 
przyszły.

Ńastępnie poseł Ilczuk, 
który przemawiał w imie­
niu klubu poselskiego ZSL 
zajął się przede wszystkim 
sprawami rolnictwa. Wska­
zał on, że sukcesy, jakie u- 
zyskaliśmy w tej gałęzi roa 
woju gospodarki, łączą się 
nierozerwalnie z uprzemys­
łowieniem kraju — realizo­
wanym przez Polskę Ludo­
wą od początku jej istnie­
nia.

Poseł Ilczuk podkreślił o- 
gromną rolę, jaką w wyko­
nywaniu planów rolnictwa 
mają do spełnienia kółka 
rolnicze, a także spółdziel­
czość wiejska. Wykonania 
tych zadań będzie wyma­
gało usprawnienia pracy kó 
łek, przede wszystkim W 
dziedzinie gospodarki sprzę­
tem i w dziedzinie finan­
sowej.

Poseł Ilczuk zapowiedział, 
że klub głosować będzie za 
projektami planu i budżetu.

Świąteczna choinka
na rybackich
siatkach
Dzisiaj opuszcza rybacki 

port w Gdyni trawler „Dal- 
moru” m-t „Radomka” — 
udając się na łowiska Mo­
rza Północnego i zabiera­
jąc ze sobą niecodzienny ła 
dunek. Są nim choinki, któ 
re po jednej otrzyma zało­
ga każdego statku dalmorow 
skiego, pozostająca na okres 
świąteczny ńa morzu oraa 
upominki — paczki ze sło­
dyczami, przygotowane dla 
nich przez przedsiębiorst­
wo

Wigilię na morzu spędzi 
9 statków dalmorawskich —• 
w tym 7 trawlerów na Mo­
rzu Północnym oraz 2 staj- 
k! - przetwórnie — „Dał- 
mor” i „Kastor” na łowis­
kach Nowej Fundlandii.

(sta)’
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Polskie
dzieło plastyczne 
w XV-Iecie PRL

troch^^cäsmy Ssu^’ u w a I w?m forum. sztuki. Mówią 
żamy, że w mieszkaniu zna- ® tym ChociSJŻby nS@rody, 
cznie ltpiej prezentuje sit; zbierane przez polskich ar- 
na ścianie olej uiż np toe- Uy-stÓW na Biennale W We-
fiką trudniej jest zafasc.y* 1 S&O Paulo, BlonnH-iG
----- = —=« ............ grafiki w Ljufoljanie i To­

kio. Tegorocznym laureatem 
z Ljubljamy, nagrodzonym

GRAFIKA
nować widza. Bardziej skłon­
ni jesteśmy dosaukiwać się 
rewelacji w malarstwie, czy 
rzeźbie.

TAKA opinia ustaliła się!za treści .humanistyczne
"IiriĆ.-r/ArJ Air. •• r\r?U5 A,rnr.trr SWYCiłl TXTcLC. TOS't StcffŁll SO-wśród ogółu odbiorców 

sztuki. Opinia — okazuje 
się — błędna. Bo stwier­
dzenia tego dochodzimy, o- 
glądając salony grafiki. W 
warszawskiej „Zachęcie’’ u- 
mieszczono część wystaw 
„polskiego dzieła plastycz­
nego” — grafikę i rysunek 
(ilustracja książkowa oraz 
grafika użytkowa będą te-

swycih prac, jest Stefan Su­
ta er lak z Katowic (wysta­
wiał rn. in. w Chinach, Płd. 
Afryce, Indii, Islandii, Ko­
rei, Mongolii i ZRA). Bar­
dzo sugestywne są jego: li­
tografia „Wiosna I” i lino­
ryt „Droga I” — utrzyma­
ne w konwencji postaci 
ludzkich — domów, z któ­
rych „wychodzą” rozmaite

matem oddzielnych, później \ przedmioty — symbole. Ze- 
szych wystaw)/ ’ I n°n Januszewski (Warsza-

Cleikawa to ekspozycja, pre- j wa) pokazał interesujące a- 
zeintująca bardzo różnorodna j kwaforty Z cyklu „Wybrze 
techniki (także talk rzadko spo­
tykane, jak np. glpsoiryt), o 
formacie przeważnie okazałym 
(tendencja do form momumen-

TEMATYKA MORSKA I WY 
, , BRZEŻOWA jest zirescatą bar- 

talnych jest typowa dla^ twór j chętnie eksploatowana
czości naszych grafików w \ p^zeiz artystów z różnych śro- 
os tat nich latach). Ponad 600 I dowisik. Dowiodła tego ekspo* 
prac, wybranych z trzech ty­
sięcy, reprezentujących wszyst­
kie Okręgi twórcze w kraju.
Co prawda wśród tych okrę­
gów prym zdecydowanie wiodą 
Warszawa i Kraków, ale do­
chodzą do głosu coraz, bardziej 
także i ośrodki, mające mniej

zycja w „Zachęcie”, potwier 
dziły to imponujące wyniki 
ogłoszonego przez" Gdański 
Klub Marynistów ogólnopolskie 
go konkursu na grafikę mary­
nistyczną. Z autorów zapre­
zentowanych w „Zachęcie”, u- 
prawiających tematykę mary-

sze w tym względzie tradycje, i njStyezną, wymieńmy (poza ar

TU wypada stwierdzić j tystami z Wybrzeża) Tadeusza 
Z zadowoleniem iż: Pietrzyka z Warszawy (przy- 

fin\S<SK W i-tńrum e:„ i jemny drzeworyt „Oświetlane uUAiiMl, W rn grail ijQdzie”), Franciszka Bunscha
ka np. prowadzona jest W (drzeworyt „Sieci” i akwafor-

Tadeusz Kulisiewicz: „Cielątk o” — 1961, rysunek barwny 
PWSSP dopiero od niedaw- ta „Okręt”), Ryszarda Borsa z
na, zaprezentował kilku cie 
kawych twórców młodego 
pokolenia — np. Ryszarda 
Stryjca, wystawiającego trzy 
gipsoryty (najbardziej po­
dobał mi się „Most”). Moc­
ną pozycją gdańskiej części 
wystawy są Władysława i 
Bolesław ROgińscy, którym 
w sukurs przyszedł syn Łu­
kasz, prze ją wszy po rodzi­
cach umiłowanie grafiki. 
Wymieńmy interesujący na­
strojowy linoryt Bolesława 
Rogińskiego „Nadmorski 
las”, powstały przed dwo­
ma laty. Irena Kuran-Bo- 
gucka w serii swych prac 
prowadzi interesujące po­
szukiwania „istoty kształ­
tów żagli” (reprodukujemy 
jej linoryt „Żagle II”. Bar­
dzo wykwintne efekty wy­
dobył Władysław Lam w 
swych „nastrojowo - zam­
glonych” drzeworytach z 
Dubrownika.
r RAFIKA stała się naszą
^ najbardziej eksponowa­

ną dyscypliną na świato-

Warśaawy (monotypie „Pejza­
że morza” 1 „Kompozycja głę­
binowa”).

Jednym z „żelaznych te­
matów” prac graficznych 
jest Don Kichot. Zapewne 
dlatego, że charakterystycz­
na sylwetka rycerza z La 
Manchy świetnie nadaje się 
do cięcia (ostry nos, ostre 
nagolenniki i takiż grot lan 
cy). Z ciekawszych potrak- 
towań tego tematu wymień 
my drzeworyt „Don Kichot” 
Romana Duszka i drzewo­
ryt Stefana Ras sals ki ego 
„Don Kichot defilujący” (o-

Irena Kuraa-Bogucka: „Żagle II” — 1961, drzeworyt

baj z Warszawy). Janina 
Królikowska (Warszawą) po 
kazała anegdotyczny nieco 
„Spacer pingwinów” (drze­
woryt) — para pingwinów 
prowadzi na sznurku... ry­
bę. W ogóle anegdoty, gro­
teski i żartu w wystawo­
wej grafice jest dość mało 
(to samo powiedzieć można 
też o rysunku — jednym z 
nielicznych wyjątków jest 
tu „Wypędzenie demona” 
Zenona Wasilewskiego). Szko 
da, bo nie powołując się na 
wet na szczytny przykład 
Daumiera — można stwier 
dziić, iż są to bardzo wdzię­
czne tematy dla grafiki i 
rysunku.

Z tej dziedziny wymień­
my dwie jeszcze prace, któ 
re zwracają uwagę na wy­
stawie: Tadeusza Turkow­
skiego z Krakowa „Mrzy- 
głów” (taka „stacja Chan­
dra Unyńska” w drzewory­
cie) i Ryszarda Osadczego 
z Katowic autolitografia 
„Ameby” (o ludzkich obli­
czach). Henryk Musiałowicz 
z Warszawy wystawił dwa 
rysowane tuszem „Portrety 
z wyobraźni”. Interesujące, 
wyraziste, tylko... artysta 
był albo zbyt nieśmiały, 
albo za odważny, żeby je 
za ad besować.

Trochę jest na wystawie 
pejzaży z miast, które się 
do portretowania nadają

(Trnowo, Bydgoszcz), trochę 
ukazano współczesnej tech­
niki (np. Mariana Rojew 
skiego z Warszawy „Dźwig” 
— metal, technika miesza­
na), trochę dobrej animalis- 
tyki (rysunki tuszem An­
toniego Boratyńskiego).

Niewątpliwie „osobnym 
rozdziałem” ekspozycji są 
prace Tadeusza Kulisiewi 
cza — tegorocznego laurea' 
ta międzynarodowej nagro 
dy w dziale rysunku na VI 
Biennale Sztuki w Sao Pau 
lo. Kulisiewicz, członek głoś 
nej przedwojennej grupy 
„Ryt”, który zarzucił po 
wojnie technikę rytowniczą 
wystawił pięć rysunków bar 
wnych, z których jeden — 
„Cielątko” —• reprodukuje 
my. Urocze są te prowadzo 
ne cudownie lekką kreską 
rysunki, u z upe łnion e bar­
dzo umownym kolorem. 
Chciałoby się na nie pa­
trzeć godzinami. Autor tych 
słów skłonny byłby jeszcze 
dłużej przyglądać się przej 
rzysto - podświetlonym ry­
sunkom ryb i płynących ło­
dzi, powstałym w czasie po 
droży Kulisiewicza do Chin, 
czy Wietnamu. Tych nieste­
ty, w „Zachęcie” nie poka­
zano.

Andrzej Kiszkis

W laboratoriach Politechniki Gdańskiej

Ukryte sygnały, uproszczona mowa, automatyka

Ryszard Krzywka (Toruń): „Pi ramidy” — 1961, drzeworyt

ABY sygnał radiowy do­
tarł daleko musi być 

nadany przez silny nadaj­
nik. Nie zawsze to jest mo­
żliwe, bo jak umieścić cięż­
ką machinę w sputniku, na 
kutrze rybackim, czy na ko 
łyszącej się na wzburzonym 
morzu boi? A przecież z ta 
klej boi można by automaty 
cznie nadawać informacje o 
stanie morza w tym miej­
scu.

Dla tych celów nadajnik 
musi być mały, a co za tym 
idzie, wysyłane przez niego 
impulsy będą słabe. Czy do­
trą one do odbiornika na 
lądzie i czy ten odbiornik 
przekaże je naszemu słucho 
wi?

Pamiętać trzeba, że nadany 
sygnał zbiera niejako po dro 
dze SZUMY ATMOSFERYCZ­
NE. Tak zniekształcony do­
ciera do odbiornika. A w od 
bierniku też są lampy elektro 
niczne, a zatem dalsze szu­
my. W rezultacie szumy się 
sumują i... zagłuszają zupeł­
nie sam sygnał.

W poprzednim artykule pi­
sałem o pracy dr Matu 

sewicza, który głowi się 
nad skonstruowaniem wzmac 
niacza nie wytwarzającego 
własnych szumów. Jednak 
możliwości zmniejszenia szu 
mów na tej drodze są ogra 
niczone. Trzeba więc my­
śleć i o innym jeszcze roz­
wiązaniu.

Kierownik katedry pod­
staw telekomunikacji Poli­
techniki Gdańskiej doceni 
dr Jerzy Seidler wrócił wła 
śnie z Wrocławia, gdzie la­
da dzień nakładem PWN u- 
każe się z druku jego dzie­
ło — pękaty tom zatytułowo 
ny „Statystyczna teoria od­
bioru sygnałów”. A gdybyś­
my przewertowali narodo­
wy plan rozwoju nauki pol­
skiej do r. 1965 znaleźlibyś­
my tam wzmiankę o Gdań- 
sku. Właśnie po katedrze 
podstaw telekomunikacji 
plan spodziewa się opraco­
wania metody przekazywa­
nia słabych sygnałów na mo 
żliwie dużą odległość przy

Ściany 
naszych mieszkań 
będzie można zmywać

Tradycyjną kredę, wapno t 
farby używane dotychczas do 
malowania ścian naszych mięsa 
kań można będzie zastępować 
już niedługo specjalnymi far­
bami emulsyjnymi odpornymi 
na ścieranie i dającymi się 
zmywać. Ich produkcję rozpo­
cznie z początkiem przyszłego 
roku Włocławska Fabryka Farb 
i Lakierów.

Farby — dzięki którym wnę­
trza mieszkań będą mogły być 
zawsze czyste — produkować 
się ma w 50 różnych kolorach 
i odcieniach — we wszystkich 
gamach czerwieni, brązu, kolo­
ru żółtego, niebieskiego, zielo­
nego itd.

W roku przyszłym fabryka 
dostarczy na rynek pierwszo 
100 ton emulsyjnych farb, a 
w latach następnych stopniowo 
więcej. Jak zapewniają chemi­
cy, farby te będą bardzo trwa 
łe, mieszkania malować więo 
będzie trzeba rzadziej niż do­
tychczas.

FELIETON
permanentny

użyciu lekkich i małych u- 
rządzeń.

Układy eliminujące szum 
lamp we wzmacniaczu — 
to jedna ścieżka, prowa­
dząca do celu. Metoda sta 
tystyczna — to druga.
Biura statystyczne wyglądają 

dziś inaczej, niż przed stu la­
ty. Tłumy rachmistrzów zastą­
piła maszyna matematyczna. 
Opracowano bowiem specjalne 
statystyczne metody pracy przy 
użyciu tych maszyn. Teraz me 
tody te posłużyły na wzór przy 
opracowywaniu sposobów roz-' 
wiązania interesujących nas 
problemów. Mówiąc poglądowo 
— fachowcy dopatrzą się w tym 
z pewnością nieścisłości — trze 
ba maszynie matematycznej 
dać do zapamiętania szereg 
wzorcowych sygnałów I zmu­
sić ją do tego, aby' otrzymany 
wraz z szumami, a niesłyszal­
ny gołym uchem sygnał, porów 
nała z zapamiętanym wzorcem. 
I żeby nas zawiadomiła, czy ta 
ki sygnał się w szumie ukry­
wa. A jeżeli tak, to jaki.

Jakiej grubości warstwa 
szumu może być przez ma­
szynę usunięta, aby spod 
niej wydobyć podany sy- 
gnał? Innymi słowami — 
jaki może zachodzić stosu­
nek między intensywnością 
szumów, a siłą sygnału, aby 
go można było jeszcze ujaw 
nić? Na powyższe pytańis 
trzeba znaleźć właściwą od­
powiedź. Wynika z tego, 
że przed przystąpieniem do 
budowy najlepszej dla tych 
celów maszyny matematycz­
nej trzeba teoretycznie oprą 
cować to zagadnienie.

Tym właśnie zajmują 
się młodzi naukowcy Po 
litechniki Gdańskiej. Bo 
ci naukowcy są młodzi, a 
sam kierownik katedry ma 
dopiero 33 lata. A mgr Ze­
non Boguś i mgr inż. Ja­
nusz Nowakowski są 
mniej więcej w tym sa­
mym wieku.
INNA grupa zagadnień, 
■ opracowywanych w ka

tedrze — to znalezienie naj­
lepszego sposobu na prze­
kształcenie w nadajniku wia 
domośei na sygnał tak, aby 
go można było przekazać 
na odległość. Książką doceń 
ta dr Seidlera pt. „Teoria 
kodów” zajmująca się tą 
właśnie sprawą, oddana zo­
stała już do druku.

Nigdy bym nie przypusz­
czał, że mowa ludzka ma 
tak skomplikowaną struktu­
rę. Pokazywano mi fotogra­
fie ekranu oscylografu, no­
tującego poszczególne głos­
ki, wypowiadane przez czło 
wieka. (W katedrze te jed­
nostki fonetyczne nazywają 
się „fonemami”).

Oto np. obraz sylaby „ma” 
zajmuje pasek o długości chy 
ba 10 centymetrów. Pokryty 
on jest wznoszącymi się i opa 
dającymi liniami, co robi 
wrażenie dość wielkiego chao 
su. Po przyjrzeniu się jednak 
nawet laik spostrzeże, że nie 
które elementy się powtarza­
ją. Budzi to podejrzenie, że 
wśród tych znaków jest pew- 
®a liczba zbytecznych, bez 
których moglibyśmy zapis 
właściwie odczytać. Gdybyż 
się udało te zbyteczne części 
wyeliminować!
Teoretycznie można już 

dziś dowieść, że pasmo czę­
stotliwości, potrzebne dla 
przekazania mowy ludzkiej 
jest około 1000 razy mniej

nsam

SO „Orbisu” przyszła pew 
na pani — Polka, od 

kilkunastu lat mieszkająca 
za granicą — aby kupić bi­
let do Londynu. Zapłaci i a 
funtami angielskimi, ale ka 
sjerka nie mając reszty w 
tej walucie, dała owej pam 
kartkę upoważniającą do 
odbioru tej kwoty w ban­
ku. Pani poszła do banku, 
przedstawiła odpowiedniej 
urzędniczce otrzymaną kar 
teczkę i poprosiła o wypła­
cenie należnej jej sumy. 
Urzędniczka obejrzała pi­
semko i powiedziała:

— Ależ proszę pani, tu 
brakuje jeszcze jednej pie­
czątki, zapomniała pani 
przypomnieć kasjerce o 
tym, musi pani jeszcze raa 
iść do „Orbisu”.

— Płoszę pani — odrze­
kła petentka — od kilku­
nastu lat nie mieszkam w 
Polsce i zapomniałam już, 
że urzędników trzeba po­
uczać co mada robić.

Zdarzenie to, aczkolwiek 
prawdziwe, nie byłoby u 
nas niczym niezwykłym ani 
godnym opisywania, gdyby 
nie zaskakująca pointa. Po­
twierdza ona bowiem krą­
żące u nas od czasu do cza 
su mityczne wieści o tym, 
że w dalekich, egzotycznych 
i dziwacznie urządzonych 
krajach są urzędnicy, któ­
rzy wiedzą jak wykonywać 
swoja obowiązki tak — aby 
do minimum ograniczyć za 
trudnianie petenta w roli 
jasnowidza, radcy prawne­
go, prestidigatora, a przede 
wszystkim gońca. U na:s bo 
wiem, jak wiadomo, wszy­
stko dotychczas jest w po­
rządku i petent nie ma po 
wodo w do narzekania, że 
sprawę załatwia się bez je­
go udziału. Hasło „nic o 
nas bez nas” nigdzie nie 
jaśnieje takim blaskiem jak 
w urzędach i wszystko by­
łoby jak najlepiej, gdyby 

»nie to. że realizacja szczyt­

nych haseł napotykać mu­
si zawsze w pewnej fazie 
trudności.

Tym progiem, pr*e4 którym 
staje triumfalny pochód roz­
kwitającego urzędniczenia, są 
ogranicz one zdolności (czy 
używając brutalnego słowa — 
tęipota) petentów nie nadą­
żających za błyskawicznym 
postępem machiny urzędowej 
oraz dobrej woli, skłaniają­
cy ich zamiast do przysiąd- 
nięcia fałdów nad nowymi 
problemami urzędowania — 
do defetystycznej wypowie­
dzi, których sens, a raczej 
bezsens polega na twierdze­
niu, że łatwiej jest urzędni­
kowi poznać wszystkie prob­
lemy związane z jego stano­
wiskiem i uwolnić od nich 
petenta, niż petentowi opa­
nować całokształt wszystkich 
możliwych spraw, z jakimi 
kiedykolwiek może się spot­
kać.

TYPOWE polskie ciągoty 
do teoretycznych dysku 

sji i maniackich pomysłów! 
Każdy racjonalny umysł 
szybko przecież pojmie za­
sadniczy błąd tego rozumo­
wania; petentowi nikt nie 
każe załatwiać swoich 
spraw — a jeżeli chce, to 
niech się uczy; pieczone go 
łąbki nie wpadają same do 
gąbki. Urzędnik w załat­
wianiu tych spraw nie jest 
zainteresowany — a wiec 
po co mu to? On jest po 
to, aby być. Trzeba zdać 
sobie sprawę z tego i wy­
ciągnąć właściwe wnioski. 
My ze swej strony propo­

nujemy pierwszy: jeżeli sa­
mi już nie możemy nauczyć 
się, to przynajmniej .parnię 
tajmy o naiszych dzieciach. 
Młodzież to przyszłość na­
rodu. Zróbmy wszystko, aby 
ich życie było jaśniejsze i 
szczęśliwsze, niż nasze. Na­
uczmy ich załatwiać!

Dzieci wprawdzie uczą 
się już bardzo wielu przed­
miotów, słyszy się o prze­
ładowaniu programu szkol­
nego, ale trudno: tego co 
najważniejsze, muszą się na 
uczyć. Pod tym kątem moi 
na i trzeba ustawić cały 
program szkolny. Dzieci po- 
r.inny uczyć się załatwia­
nia od pierwszych klas; im 
wcześniej, tym lepiej. Na 
początkek proponujemy wy 
cieezki do urzędów, ogląda­
nie urzędników, poznawa­
nie topografii biur i ommo- 
wywanie terminologii urzę­
dowej. Ze słowami i zwro­
tami takimi jak: stempelek, 
załącznik, formularz, dziś 
nie przyjmujemy, to nie u 
mnie, ale o co panu (pani) 
właściwie chodzi, proszę 
przyjść za tydzień — dzie­
ci powinny oswajać się od 
najmłodszych lał.

W starszych klasach najwy 
bitniejsi specjaliści będą wy 
kiadać psychologię, fizjologię 
i filozofię urzędniczą. Jeżeli 
takowe dyscypliny naukowe 
jeszcze nie istnieją, to należy 
je jak najszybciej stworzyć

(Cóż za piękne pole do po­
pisu dla planowanego gdań­
skiego uniwersytetu, radzi­
my inżynierowi magistrowi 
Kowalskiemu pomyśleć o 
tym), w klasach licealnych 
nastąpi konfrontacja nabytej 
wiedzy teoretycznej z życiem 
Na zajęciach praktycznych 
uczniowie zaczną pod kierun 
kiem wykwalifikowanych na­
uczycieli załatwiać sprawy. 
Równocześnie jako uzupełnie­
nie tych zajęć powinny by i 
prowadzone wykłady o pew­
nych specyficznych proble­
mach załatwiania, takich jak? 
ł a pó wk a rs t wo, wyd ep ty w ani e 
urzędów, trafianie do właści­
wych urzędników, omijanie 
przepisów oraz powoływanie 
się na nie itd. Dopóki nie 
wykształci się odpowiedniej 
kadry wykładowców tego 
przedmiotu, zajęcia prowa­
dzić mogą rutynowani urzęd­
nicy, wróżki - kabalarki, od 
siadujący karę więzienia ła­
pówka rze, pensjonariusze dla 
zakładów nerwowo chorych, 
których zaprowadziły tam 
próby załatwienia jakiejś in­
teresującej sprawy oraz lu­
dzie, którym udało się kiedy 
kol wiek załatwić jakąś spra­
wę.

W trakcie nauki zarysuje 
się niewątpliwi© kilka 

grup dzieci, które w róż­
nym stopniu, w zależności 
od swoich uzdolnień, będą 
sobie dawać radę z mate­
riałem szkolnym. Nas in­
teresują szczególnie dwie. 
Grupa dzieci, które mogą 
wprawdzie celować w in­
nych przedmiotach, ale nie 
potrafią nic załatwić. Mogą 
one wprawdzie zostać wy­

bitnymi naukowcami, arty­
stami, laureatami Nobla — 
ale poza tym do niczego w 
życiu nie dojdą, czy ściślej 
mówiąc: nie doszłyby, gdy­
by nie druga grupa — dzie 
ci wybitnie uzdolnionych w 
załatwianiu. Nie trzeba wy­
magać od nich zbyt wiele 
z innych przedmiotów, to 
im niepotrzebne. Ich zada­
nie będzie inne. Stanowić 
one będą specjalną kastę 
załatwi a.czy — ludzi, którzy 
załatwianie traktować będą 
profesjonalnie i pracować 
będą jako pośrednicy; lu­
dzi, którzy poza swoim za­
wodem nic nie potrafią.

Wprawdzie stanowić one 
będą swojego rodzaju elitę 
społeczną i jako najbardziej 
poszukiwani specjaliści będą 
najlepiej opłacani, ale trud 
no. Tylko dzięki nim bo­
wiem będą mogli istnieć in­
ni.

A więc dzieci, UCZCIE 
SIĘ ZAŁATWIAĆ!

JERZY RANK
KOMENTAZ REDAKCJI: gdy 

byśmy mieli po opublikowaniu 
tego, co tu zostało napisane, 
spotkać się z zarzutem jakoby 
nawołujemy do nowej formy 
szkolnictwa w Polsce — to 
oświadczamy, iż uwagi powyż­
sze traktujemy DYSKUSYJ­
NIE..,

sze, niż obecnie stasowane, 
Gdybyśmy tę właściwość 
wykorzystali« można by wie 
lokrotnie lepiej wykorzystać 
istniejącą już sieć radiową 
i telekomunikacyjną. Wie­
cie, co by to znaczyło? Ato* 
że na jednej parze przewo­
dów można by jednocześnie 
prowadzić kilkaset rozmówi 

Obecnie pracownicy nau­
kowi katedry mgr Tadeusa 
Bartkowski i mgr Witold Za 
jączkowski pracują nad pe­
wną własną metodą wydo­
bywania istotnych dla mo­
wy ludzkiej elementów i 
odrzucanie elementów zbęd 
nych. Technicznie odbywa 
się to również przy pomocy 
maszyny matematycznej, 
działającej w myśl określo- 
ńych reguł logicznych. Trud 
no to pojąć, ale taka maszy 
na może przewidywać przy 
szły przebieg dźwięku J 
podać tylko różnicę między 
przebiegiem przewidzianym 
a rzeczywistym.

WRESZCIE najmłodsza 
wśród młodych dziedzJ 

na wiedzy — automaty-: 
ka. Jest to domena dr Zbig 
niewa Frydrycha. Ani się 
obejrzymy, jak się wyłoni 
na wydziale nowa katedra) 
tak bowiem burzliwy jest
rozwój tej nauki.

Automatyka! Brzmi to bar 
dziej swojsko, niż np. cy< 
bernetyka. Wiemy przecież^ 
że istnieją urządzenia regu­
lujące automatycznie np,
temperaturę pary w kotle. 
Ale teraz chodzi o regulato 
ry wieloparametrowe. T<|
znaczy o automaty, która 
by regulowały nie tylko tern 
peraturę, ale jednocześnia 
np. ciśnienie, wilgotność 
itp.

— Najlepiej zadanie automa 
tyki wyniknie z przykładu 
procesu technologicznego w 
przemyśle chemicznym — md 
wri dr Frydrych. — Weźmy 
np. ropę naftową. U nas -m 
w Krośnie — jest ona inna. 
niż w Iraku, a ta zaś różni 
się od ropy radzieckiej, czy 
rumuńskiej. Chcąc zautomaty 
zować jej rafinowanie może« 
my zbadać dokładnie jej wia 
ściwości i skonstruować urzą 
dzenie, które będzie automa* 
tycznie sterowało procesem, 
Ale tylko tego właśnie gatun« 
ku ropy. Można jednak pestą 
pić inaczej. Można skonstruo 
wać urządzenie, któremu się 
nie będzie zadawało sztywne­
go programu. Program bę­
dzie luźny, a maszyna po 
otrzymaniu informacji o wlał 
ciwościach surowca sama po* 
weźmie decyzję, jaki proces 
będzie najlepszy. Są to urzą­
dzenia samooptymalizujące się 
Sam układ przystosowuje się 
do zmieniających się warun­
ków zewnętrznych.
A więc rodzaj inteligent­

nej maszyny matematycz­
nej? Tak jest?

Oczami wyobraźni widzę 
już olbrzymie fabryki bea 
robotników. Człowiek tyl­
ko nadzoruje automaty, kt(J 
re wykonują całą pracę. Dp 
Frydrych nie jest skłonny pa 
dzieląc mego entuzjazmu. 
Kiedyś, być może. Ale teraa 
są to prace teoretyczne. Na 
innych wydziałach Politech 
niki można rozwiązywać pro 
bierny praktyczne, bo teoria 
jest już rozbudowana. W 
tej. dziedzinie — tak prze­
cież młodej! — teorii brak, 
Trzeba ją opracować. 

rgZIEKAN wydziału łącz- 
ności prof, dr Lenkow- 

sld wspominał o tym, że 
charakter prac prowadzo­
nych na wydziale zbliżony 
jest do prac prowadzonych! 
na uniwersytetach. Tu ma­
my przykład tego. Ale z teo 
rii, jako nieuchronna jej kon 
rkwencja, wypływa prakty 

ka.
I ten artykuł — podob­

nie jak pierwszy — koń­
czę stwierdzeniem, że do­
brze jest wiedzieć iż w 
polskim Gdańsku prowa­
dzone są tak poważne pra 
ce w dziedzinach, które 
się dopiero narodziły. Sta 
rv Gdańsk szanuje histo­
rie. ale tworzy nowe ży­
cie.

Władysław Mergel

Książeczka
to najlepszy
przifiacieB



ÖZIENNIK BKETYCKI Nr m ISfft)

GDZIE i KIEDY w trójmieście
T E A T R T

GDANSK — „Kobieta w trud­
nej sytuacji” g. 19.

SOPOT — Kameralny — „Żoł­
nierz i bohater” g. 19.

* * *

GDANSK — Hala Stoczni Gdań
«klej (ul. Jana z Kolna) — 
francuski zespół baletowo * 
łyżwiarski „Paris sur glace” 
godz, 19.

* • *
Fotoplastikon Morski — Gdy­

nia — „Pekin” w kolorze od 
godz. 9 — 20.

„Fotoplastikon” — (Wrzeszcz) 
„Miasta Ameryki Północnej” 
rok 1960.

KINA
GDANSK — „Leningrad” - 

(Długa 57) — „Gracz” franc. 
Od lat 18; g. 10, 12.15, 15.30, 
17.45, 20.

„Kameralne” — (Długa 57) — 
„Jeńcy króla mórz” radź. od 
lat 9 g. 15.45; „Tajemniczy re 
wolwer” ang, od lat 16 godz
18.15, 20.30.

„Drukarz” — (Garncarska 18) — 
„Tańczymy wśród gwiazd” —* 
austr. od lat 16 g. 17, 19.15.

„Żak” (Wały Jagiellońskie 1) — 
„Róże dla prokuratora” NRF 
Od 1. 16; g. 16, 18, 20.

„Przyjaźń” — (Długa 35) —
„Kobieta w szlafroku” ang. -* 
od lat 16 g. 17.30, 20.

„Piast” (Grobla Angielska 19) — 
nieczynne.

„Wrzos” — (Kartuska 10) —
„Romeo, Julia i ciemność” — 
czeski od lat 16 g. 15.45, 18,
20.15.

„Panorama” (Lisia Grobla 1) — 
„Kwiecień” poi. od 1. 16;
g. 15.45, 18, 30.15.

„Włókniarz” (Gd. - Stogi, ulloa 
Nowotna) — „Krawiec i ksią­
żę” czeski od lat 10 g. 18.

„Motława” — (Wałowa 35) , — 
„Jeździec znikąd” USA — od 
lat 12 g. 15.30, 18, 20.15.

WRZESZCZ — „Znicz” (Szy­
manowskiego) — „Romeo i 
Julia” ang. od lat 16 godz. 
16, 19.

„Bajka” (Jaśkowa Dolina 44) — 
„Mumu” radź. od 1. 14; g. 10. 
12.30, 15, 17.30, 20.

„Tramwajarz” (przy zajezdni 
tramwajowej) — „Kopciuszek” 
USA od lat 7 g. 16: „Żegnaj­
cie gołębie” radź. od lat 13 
g. 18, 20.

„Jagienka” (Wajdeloty 13) — 
„Nieustraszeni” czeski — od 
lat 12 g. 18; „Ali Baba i 40 
rozbójników” franc. — od lal 
18 g. 20.

„Zawisza — (Słowackiego) — 
„Czarne perły” jug. od lat 14 
g. 1T, 19.16.

NOWY PORT — ,4 Maja” —
(Morski Dom Kultury) — 
,.Księga dżungli” ang. — od 
lat 9 g. 18, 18, 20.

OLIWA — „Delfin” (Armii Ra­
dzieckiej 11) —> „Anatomia
morderstwa” USA od 1. 18; 
g. 10, 19.

GDYNIA — „Warszawa” — 
(Świętojańska 38) — „Alba Re­
gla” węg.-radz. od 1. 18;
g. 15.48, 18, 20.15.

„Goplana” (Żeromskiego 13) — 
„Szlachectwo zobowiązuje” — 
ang. od lat 18 g. 10, 12.30, 
13.30, 17.45, 20.

„Atlantic” — (3 Maja 38) —
„Drzwi stoją otworem” jug. 
od lat 18 g. 18, 18, 20.

„Mimoza” (Portowa 13) — „Goi

sza miłość” węg. od lat 16 — 
g. 15.45, 18, 20.15.

„Klubowe” (Zawiszy Czarne­
go 1) — „Piotruś Pan” USA 
od lat 7 g. 10; „Tajemnica 
szyfru” rum. od lat 16 godz 
18, 20.15.

OKSYWIE — „Mewa” — „Tań­
czące molo” — ang. od 1. 14; 
g. 19,30; „Droga na Zachód” 
poi. od 1. 12; g. 18, 20. 

GRABÓWEK — „Fala” (Mlrec- 
kiego 4) — „Alicja w krainie 
czarów” USA od lat 7 godz. 
16; „Pierwsza lekcja” jug. —> 
od lat 12 g. 18, 20.

ORŁOWO — „Neptun” (Aleja 
Zwycięstwa 238) —• „Ostrożnie 
babciu” radź. od 1. 12; g. 16, 
18, 20.

OBŁUZE — „Marynarz” (Poz­
nańska) — „Czarodziejski 
miecz” jug. od 1. 10; g. 17; 
„Milczące ślady” poi. od 1. 
14; g. 19.

CHYLONIA — „Promień” — 
(Chylońska 44) — „Deszczowa 
piosenka” USA od 1. 16; g. 16, 
18, 20.

RUMIA — „Aurora” (Wybic­
kiego 17) — „Biedni bogacze” 
węg. od 1. 18; g. 18, 20.15. 

SOPOT — „Bałtyk” — (Monte 
Cassino 30) — „Parasol św. 
Piotra” węg. od lat 12 godz 
15.30, 17.30, 19.30.

„Polonia” (Monte Cassino 39) —- 
„Paryżanka” fr. od 1. 18; g. 18, 
18, 20.

PRUSZCZ — „Krakus” — 
„Flip I Flap na bezludnej wy 
sple” fr. od lat 16.

WYSTAWY
Muzeum Pomorskie w Gdańsku

— czynne w niedziele i wtor­
ki w godz. 10 — 18; w pozo­
stałe dni w godz. od 10 — lł

CBWA w Gdyni (Derdowskiego 
i) — wystawa malarstwa Do­
reen Heaton - PotworowskleJ
— czynna codziennie (z wyj, 
poniedziałków) od godz. 12 — 
20.

Muzeum Archeologiczne w 
Gdańsku, ul. Mariacka 25/21 — 
wystawa pt. „Pradzieje Fonia 
rza” — czynna codziennie i 
wyj. poniedziałków 1 dnł po- 
świątecznych.

Dwór Artusa w Gdańsku —* 
wystawa prac artystów mala­
rzy trójmiasta.

Ratusz GłOwnomleJski — „Och 
rona Przyrody” — czynna ca 
dziennie w godz. 10 — 15. 

SArP — Strzelnica św. Jerzego 
w Gdańsku — wystawa ry­
sunków Kazimierza Muszyń­
skiego, czynna codziennie z 
wyj. poniedz. od godz. 12—18.

DYŻURY APTEK 
GDANSK — apt. nr 62 ul. Kar 

tuska 114. WRZESZCZ — apt. 
nr 18 ul. Wybickiego 18. OLI­
WA — apt. nr 17 ul. Kaprów 
4. SOPOT — apt. nr 15 ul. Boh, 
Monte Cassino 21. GDYNIA — 
apt. nr 14 ul. Świętojańska 122, 
OBŁUŻE — apt. nr 63, ul. B d 
narska 11. ORŁOWO — apt. nr 
26 ul, Boh. Stalingradu 66. NO­
WY PORT — apt. nr 4, ul. 
Ollwska 83.

• • •
Ostry dyżur w zakresie cho­

rób wewnętrznych i chirurgii 
pełnią III Klinika Chorób Wew­
nętrznych z III Kliniką Chirur­
giczną AMG.

Nad zagospodarowaniem turystycznym
województwa gdańskiego
radził Podkomitet Turystyki

Wczoraj w Prezydium Wo 
jewódzkiej Rady Narodo­
wej odbyło się plenarne po­
siedzenie Podkomitetu Tury 
styki Woj. Komitetu Kultu­
ry Fizycznej i Turystyki 
w Gdańsku. Tematem o- 
brad było zagospodarowa­
nie turystyczne naszego wo 
jewództwa oraz plany roz­
woju turystyki na naszym 
terenie w obecnym 5-leciu 
oraz w perspektywie następ 
nego planu 5-letniego. W ze 
braniu wziął udział z-ca 
przewodniczącego Prezy­
dium WRN — Bernard 
Szczęsny.

Dr E. Roaenkranz omówił 
część dotyczącą ogólnych zało­
żeń planu zagospodarowania tu­
rystycznego woj. gdańskiego, 
natomiast zastępca przewodni-

na dzień 21 grudnia 61r, 
(CZWARTEK)

AUDYCJE LOKALNE
6.12 — Aktualności ze wsi. 

7.00 — Dzień dobry. 7.15 — Ra 
dioreklama. 12.45 — Felieton.
16.05 ’— Muzyka popularna. 16.15
— „Paragraf 1 14 lat”. 16.35 —
Kwadrans piosenek śpiewa Da- 
lida. 16.50 — „Sztafeta wycho­
dzi w morze” — audycja Zesp- 
połu Młodych. 17.10 — Z piosen 
ką przez świat. 17.30 — Prze­
gląd aktualności Wybrzeża. 
17.50 — „Nasi w sejmie” felie­
ton Zb. Puchalskiego. 18.00 — 
Muzyka i reklamy. 18.25 —
Chwila poezji. 18.45 — Rozmo­
wy z gospodarzami. 19.00 —
Serwis rybacki. 19.30 — Kto 
ma podać cegłę. 19.50 — Z ja­
zzu to co chcecie.

PROGRAM OGÖLNOPOLSKI
5.36 — Muzyka poranna. 6.50

— Gimnastyka. 7.40 — Przeg­
ląd prasy. 8.35 —■ Radiowy kurs 
nauki jęz. franc. 9.30 — Ludzie 
naszej Partii — aud. dok. w 
20-lecie PPR. 10.00 — „Śpiewa­
my pieśni i piosenki”. 10.25 — 
Chwila muzyki. 10.30 — „Nad 
Oparem” frag. książki Lwa 
Kaltenberga p.t. „Ludzie I la­
ta”. 11.00 — Poranny koncert 
symfoniczny. 12.15 — Muzyka
ludowa różnych narodów. 15.00
— koncert solistów. 15.30 —
Audycja dla dzieci — Śpiewa­
my piosenki i bawimy się przy 
muzyce. 18.30 — Wiadomości.
18.35 — Uniwersytet Radiowy.
19.05 — Muzyka i aktualności.

czącego WKKFiT R. Bar omó­
wił sprawy dotyczące bieżących 
kierunków zagospodarowania tu 
rystycznego w latach 1962 — 65. 
W ub. sobotę zamieściliśmy w 
wielkim skrócie podstawowe te­
zy obu referatów, które zresztą 
były dostarczone uczestnikom 
zebrania wcześniej.

W dyskusji uczestnicy ze­
brania jeszcze raz przeana­
lizowali te problemy. Prze­
de wszystkim sporo miej­
sca w dyskusji zajęło za­
gadnienie czy należy dążyć 
do koncentracji, czy też de­
koncentracji turystyki na 
naszym terenie? Sądząc po 
głosach dyskutantów, uczest 
nicy zebranią doszli do 
wniosku, że w obecnej sy­
tuacji należy dążyć do kon­
centracji Inwestycji, przy

20.25 — Pełnym głosem o spra­
wach młodzieży. 20.45 — Or­
kiestra tameczna Frankie Care- 
le. 21.00 — Z kraju i ze świa­
ta. 21.27 — Kronika sportowa.
21.40 — Kalejdoskop kulturalny. 
22.10 — Odtworzenie fragmen­
tów koncertu, który odbył się 
dnia 21, V. bf. w ramach Fe­
stiwalu w Soeaux. 22.31 — Me­
lodie rozrywkowe — gra Or­
kiestra Framck’a Chacksfield’a.
22.40 — Międzynarodowy Uni­
wersytet Radiowy cykl: „Na­
uka w Służbie Pokoju”. 23.00
— „Encyklopedia jazzu”. 23.50
— Ostatnie wiadomości.

17.15 — Program dnia. 17.20 — 
Premiera — magazyn kultural­
ny. 17.35 — Program dla dzie­
ci 1 młodzieży. 18.30 — O wsi 
dla wszystkich. 19.00 — Znak 
Zorro — film USA ode. IV. 
19.30 — Dziennik. 20.00 — Nowo 
roczne remanenty — program 
Tadeusza Kolińskiego. 20.35 — 
PKF. 20.45 — Teatr Kobra „Mi 
styfikacja”. 21.55 — Ostatnie 
wiadomości. 22,00 — Tele - Ex­
press. 22.10 — Omówienie.

równoczesnej dekoncentra­
cji samego ruchu turystyce 
nego. Naturalnie jest w 
tym pewna sprzeczność — 
przy obecnych jednak moż­
liwościach trudno jej unik­
nąć.

Na drugim miejscu z poruszo­
nych problemów trzeba by wy­
mienić sprawę priorytetu (po 
prostu chodzi o to komu dawać 
pierwszeństwo: czy mieszkań­
com naszego województwa, czy 
przybyszom z głębi kraju). Ze­
brani doszli do wniosku, że nie 
wyganiając naturalnie (trudno 
to sobie zresztą wyobrazić) let­
ników i turystów z głębi kraju, 
priorytet trzeba jednak dawać 
mieszkańcom większych miast 
naszego województwa, przede 
wszystkim na terenach podmiej 
skich czy Pojezierza Kaszub­
skiego.

Sporo uwagi poświęcono 
również konieczności ogra­
niczenia liczby kolonii let­
nich w trójmieście oraz w 
miejscowościach Półwyspu 
Helskiego, Łebie, Jastrzębiej 
Górze i Krynicy Morskiej. 
Poza względami ekonomi­
cznymi przemawia za tym 
również dbałość o stronę 
wychowawczą. Podobnie ma 
się zresztą sprawa i z obo­
zami harcerskimi, które na 
prawdę nie mają co szu­
kać w dużych miastach czy 
w miejscowościach wyżej 
wymienionych.

Wreszcie poruszono zagad 
nienie wypoczynku świąteez 
nego, stwierdzając, że jest 
to problem bardzo obszer­
ny, dotychczas nie rozpra­
cowany i proszący się o 
przeprowadzenie starannych 
studiów. Tutaj dużą rolę w 
opracowaniu tego problemu 
mają związki zawodowe.

Do innych problemów po 
ruszonych na zebraniu oraz 
do poszczególnych punktów 
przyjętej uchwały powró­
cimy jeszcze w przyszłoś­
ci.

W czasie zebrania znany 
działacz turystyczny Wy­
brzeża — Franciszek Ma- 
muszka — otrzymał przy­
znane mu przez przewodni­
czącego GKKFiT tytuł i od­
znakę Zasłużonego Działa­
cza Turystyki. (st)

w m /% m § m

„Huśtawka“ trwa nadal
Znów nowy trener 
piłkarzy Lechii

Drużyna piłkarska gdań­
skiej Lechii bije ostatnio 
rekordy, jeśli chodzi o zmia 
ny trenerów. Z przykrością 
musimy donieść, że Lechia 
znów zmieniła trenera. Nie 
mamy nic przeciwko jego 
osobie, wprost przeciwnie 
zaliczyć go należy do jed­
nego z lepszych w kraju, 
niemniej nie uważamy aby 
taka niezbyt szczęśliwa poli 
tyka mogła przynieść nä 
dłuższą metę dobre rezul­
taty.

Jak nas informuje Lechia, 
z uwagi na wygórowane żą-

R krzywym 
zwierciadle

’UJ Nowakowie w powiecie 
elbląskim istnieje już od 

dłuższego czasu LZS. Pracuje 
on zupełnie nieźle, ma jednak 
(co jest zresztą na wsi ra­
czej zrozumiale) trudności w 
okresie zimowym ze znalezie­
niem odpowiedniego miejsca 
na przeprowadzanie imprez 
sportowych i kulturalnych. 
Właśnie jednak w Nowakowie 
istnieje możliwość znalezienia 
wyjścia z tej trudnej sytua­
cji. Przy miejscowym sklepie 
GS jest coś w rodzaju świet­
licy, w każdym razie salka o 
dość pokaźnych rozmiarach- 
Niestety, od lat zaniedbana 
niszczeje coraz bardziej, gdyż 
nie ma nikogo, kto by się nią 
zainteresował. Może więc miej­
scowa GRN w porozumieniu z 
Powiatową Radą LZS wspólny­
mi siłami doprowadzą salę do 
stanu używalności? Po prze­
prowadzeniu odpowiedniego re­
montu, sala mogłaby służyć 
zarówno na cele kulturalne, 
jak i dla potrzeb miejscowego 
LZS.

* * *

JAK nas dochodzą słuchy, 
LZS z Rakowca (pow. Kwi 
dzyń) cieszy się wśród drużyn 

piłkarskich naszego okręgu o- 
pinią drużyny, grającej wyjąt­
kowo brutalnie. Kilka zespo­
łów zastanawia się nawet nad 
mo źli w oś c i ą przep row adz e ni a
bojkotu Rakowca w czasie dru 
giej rundy spotkań mistrzow­
skich. Mamy wrażenie, że do 
tego jednak nie dojdzie, gdyż 
zarówno władze OZPN, jak i 
rada Wojewódzka LZS zain­
teresują się „bitnym” zespo­
łem z Rakowca. (st)

danie finansowe dotychczaso* 
wego trenera I-łigowej dru* 
żyny piłkarskiej Węgra Lajo* 
sa Szollara, zarząd klubu nie 
przedłużył z nim umowy na 
1962 r. W ostatnich dniach 
PZPN skierował do Lechii 
znanego trenera krajowego p. 
EDWARDA DUABINSKIEGO, 
z którym klub podpisał umo 
wę do 30 czerwca 1963 r.

Trener Drabiński przeby 
wał w czasie wojny w An­
glii, gdzie ukończył kurs 
trenerów. Po wojnie grał 
w warszawskiej Legii. Od 
1948 r. do 1952 r. pełnił fun 
keję trenera PZPN oraz tre 
nował warszawską Gwar­
dię, wprowadzając ją do I 
ligi. Następnie pod jego o- 
p:eką ŁKS zdobył wicemi­
strzostwo Polski. Po krót­
kim pobycie w Odrze Opo­
le, trener Drabiński prowa­
dził ostatnio bytomską Po­
lonię, która w br., jak wia­
domo, zdobyła wicemistrzo 
stwo Polski.

Nowy trener rozpoczyna 
zajęcia z piłkarzami Lechii 
już 2 stycznia. (st.)

Geny detaliczne 
warzyw i owoców

Komisja Cen ustaliła nastę­
pujące maksymalne ęeny deta­
liczne na warzywa i owo-ce, o- 
bowiązująee od 20 grudnia 
przedsiębiorstwa handlu uspo­
łecznionego, oraz sieć handlu 
prywatnego bez względu na fof 
mę handlu (sklepy, kioski, stra 
gany i wózki).

Ziemniaki kl. I — 1,50 zł, zia 
mniaki kl. II — 1,20 zł za l kg. 

Cebula niesort. — 5,50 zł za 
1 kg, kapusta biała — 1,30 zł, 
kapusta włoska — 2,20 zł, ka­
pusta czerwona — 2 zł, za 1 kg., 
marchew — 3 zł, buraki — 2,20 
zł, seler — I wyb. 6 zł, II wyb. 
4,50 zł, pory I wyb. 4,50 zł, II 
wyb. 3,56 zł za 1 kg.

Jabłka: grupa odm. pre foro­
wane ekstra — 15 zł, I wyb. — 
13 zł, II wyb. 10 zł, za 1 kg., 
grupa odm. podstawowe I wyb. 
— 12 zł, II wyb. — 9 zł, grupa 
pozostałe odmiany — I wyb. 
10 zł, wyb. II 7 zł, orzechy las 
kowe z importu — 50 zł za 1 
kg., orzechy laskowe krajowe 
—50 zł za 1 kg.

Śliwki węgierki suszone —* 
18 zł za 1 kg., śliwki Damasce- 
na suszone — 14 zł za 1 kg.

Ogórki kwaszone I wyb. 10 
zł, II wyb. 10 zł za 1 kg., ka­
pusta kwaszona — 3,50 zł za 
1 kg.

GDAŃSKA STOCZNIA REMONTOWA
posiada do natychmiastowego bez- 

^ płatnego oddania

żiiiel kotłowy
Reflektanci winni się zgłosić u kie- 
równika zespołu magazynów — nr tel. 
31-10-31, wewn. 438. 6600-K

Spółdzielnia Pracy Przemysłu Drzewnego 
IM. J. MARCHLEWSKIEGO 

w Elblągu — ul. Warszawska nr 142

przedsiębiorstwu państwowemu lub spół­
dzielczemu fabrycznie nowy 

WYCIĄG BUDOWLANY JEDNOMASZCOWY 
O NOŚNOŚCI 500 KG 

wysokość podnoszenia 14 metrów wraz z 
wciągarką i silnikiem elektrycznym 

Cena wyciągu zł 13.837. 6515-K

PP NASYCALNIA KOLEJOWA „GDAŃSK” 
w Gdańsku

zawiadamia wszystkich Klientów, że -w dn. 
od 27 grudnia do 30 grudnia 1961 roku —

nie bądzie wydawać
materiałów drzewnych nasyconych 
Z POWODU INWENTARYZACJI 

6602-K

Obwieszczenia

Wojewódzki Komitet Zjednoczonego Stronni­
ctwa Ludowego w Gdańsku unieważnia pie­
czątkę okrągłą Powiatowego Komitetu Zjedno 
czonego Stronnictwa Ludowego w Starogardzie 
o następującym brzmieniu i wyglądzie:

„Zjednoczone Stronnictwo Ludowe Powia­
towy Komitet w Starogardzie”.
Wewnątrz tekstu widnieje czterolistna ko­
niczynka. „ ,

Wojewódzki Komitet ZSL w Gdańsku
*582-3;

NORKI standard sprze­
dam. Orłowo, Inżynier­
ska 114. G-51913

Słodycze

— w dużym wyborze o- 
trzymasz w następują­
cych sklepach:

Wyroby „Wedla” — 
Gdańsk, ul. Gnilna 3 
m. innymi:
— cukierki czekoladowe

— 59,50 zł,
— czekoladki deserowe

— 58,70 i 30 zł,
— batony — 4,30 i 5,70. 

Wyroby „Bałtyk” i
„Kopernik” ul. Łagiew­
niki 28/30
— cukierki choinkowe — 

20 — 25 zł,
— pierniki zwykłe — 1,60

— 2 zł,
— pierniki w czekoladzie

— 2,50 i 5 Zł.
Wyroby „Goplana” i

„Rywal” ul. Długi Targ
— cukierki czekoladowe

— 60 zł,
— cukierki twarde — 14

— 24 Zł,
— prałiny malinowe — 

43,60 zł,
— marcepanki — 45 zł,
— goplamki w czekola­

dzie — 50 zł.
5714-K

SAMOCHÖD „Syrena” b. 
dobry stan sprzedam. Ce­
na 60.000 zł Oliwa, ul. Cys 
tersów 3. G-51923
KOŁNIERZE lisów niebie 
skich, białych, czapki — 
sprzedam. Wrzeszcz, Pod­
leśna 3, I piętro telefon 
415-52. G-5191'J

ŚLICZNE futro chińskie 
popielate na bardzo wyso­
ką panią sprzedam. Możil 
wość skrócenia i zrobie­
nia czapki na miejscu. So 
pot, 20 Października 655, 
III p, G-5194)

URZĄDZENIE etażowe 
centralnego ogrzewania — 
sprzedam. Oferty „Dzien­
nik Bałtycki” Gdańsk pod 
„51933”.  G-51933
SUCZKĘ ooxera z .metry­
czką sprzedam. Sopot, 
Czerw. Armii 15 od 17.

AUTOMOBILKLUB Mor­
ski poszukuje garażu do 
wynajęcia (2 boksy) na te 
renie Wrzeszcza. Zgłoszę- j 
nia telefoniczne 21-44-87.

G-59931
DYREKTOROWI Szpitala 
Specjalistycznego w Sopo­
cie, wszystkim lekarzom 
pielęgniarkom, a zwłasz­
cza p. dr Chimiakowi or­
dynatorowi I Oddz., skła­
da najserdeczniejsze po­
dziękowanie za uratowa­
nie życia, za dobre lecze­
nie i serdeczną opiekę A. 
Milbrod. G-51918
TĄ drogą składa gorące 
podziękowanie prof. Dębic 
kiemu, dr Kubikowi i per 
sonelowi II Oddziału Chi­
rurgii Akademii Medycz­
nej w Gdańsku za wyle­
czenie i troskliwą opiekę 
Milada Babińska. K-6581
WSPÓLNIKA (czki) do
produkcji rzemieślniczej 
poszukuję. Udział 50 tys. 
Oferty „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdańsk pod „Nowo ot 
warty”. ____________ G-49938

KUPNO
„SKODĘ 1102” w bardzo 
dobrym stanie kupię. Po­
dać cenę. Jan Artun, Czar 
na Woda pow. Starogard, 

_____________ P-2128
5 KG łapek karakułowych 
kupię. Tczew, Kościelna 2. 

__________________ G -51893
MAGIEL gorący z urzą­
dzeniem lub pomieszcze­
nie kupię. Telefon 21-68-21.

G-4992'i
POLIETYLEN bezbarwny 
i kolorowy oraz odpady 
w każdej ilości zakupimy. 
Zgłoszenia: „Inco” —
Gdańsk, ul. Elbląska 11/13 
tel. 31-49-78.____ G-5160 3
7, VOLKS WAGEN” typ woj 
skowy kupię. Gdynia tel. I 
21-12-17 . G-49944 I

Lęborskie Zakłady Torfowe w Lęborku —* 
ogłaszają pierwszy i ostatni przetarg nieograni­
czony na samochód osobowy „Warszawa” FSO 
20, nr podw. 000898, numer silnika 20-100477, 
cena wywoławcza 24.000 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 9 stycznia 1962 r. 
o godz. 10 w Lęborku, ul. Kossaka 91.

Przystępującego do przetargu obowiązuje 
wpłacenie wadium w wysokości 10 proc. ceny 
wywoławczej do kasy przedsiębiorstwa.

Pojazd oglądać można w dniach od 2 — 6 
stycznia 1962 r. w Lęborku przy ul. Kossaka 91 
w godz. od 10 — 14. 6586-K

Spółdzielnia Pracy „Jedność Techniczna” w 
Gdyni-Redłowie, ul. Łużycka nr 8 ogłasza prze 
targ nieograniczony na naprawę główną roz­
ruszników i prądnic samochodowych różnych 
typów w ilości po 180 sztuk.

Oferty należy składać na adres j. w. Otwar­
cie komisyjne ofert nastąpi w dniu 10 stycz­
nia 1962 roku.

Zamawiający zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta bez podania przyczyn. 6419-K

SPROSTOWANIE
Zawiadamiamy, że w ogłoszonym przez Ko­

mendę Wojewódzką MO w Gdańsku przetargu 
nieograniczonym na sprzedaż samochodów — 
poz. 2, zakradł się błąd — powinno być: sa­
mochód osobowy „Warszawa” M-20, nr podw. 
27734, cena wywoławcza 48.000 zł. 6450-K

Rejonowe Kierownictwo Robót Wodno-Melio­
racyjnych w Pruszczu Gdańskim zatrudni od 
1 stycznia 1962 roku głównego księgowego oraz 
głównego mechanika. Wymagane kwalifikacje: 
dla gł. księgowego wyższe wykształcenie eko­
nomiczne lub wykształcenie średnie plus od­
powiednia praktyka, dla głównego mechani­
ka: wyższe wykształcenie techniczne lub wy­
kształcenie średnie zawodowe oraz odpowied­
nia praktyka. Wynagrodzenie wg układu zbio­
rowego pracy w budownictwie. Zgłoszenia kie­
rować należy pod adresem: Przedsiębiorstwo 
Jobót Wodno - Melioracyjnych — Gdańsk, ul.. 
r> Maja 9 a. G-51674

Prozamet” — Oddział Gdańsk zatrudni wy ­
kwalifikowanych kreślarzy, maszynistkę oraz 
woźnego. Zgłoszenia — Gdańsk, ul. Podwale 
Przedmiejskie 30, pokój 109. 61875-G

Zakłady Gazownictwa Okręgu Gdańskiego —* 
Gdańsk, ul. Wałowa 18 zatrudnią 1 st. księgo­
wego na stanowisko kierownika kosztów włas­
nych, 4 elektryków konserwatorów z grupą 
kwalifikacyjną, 2 ślusarzy konserwatorów. Za­
interesowani winni zgłosić się w dziale kadr 
— Gdańsk, ul. Wałowa 18 w godzinach od 7 
do 15. 6585-K
Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych 
w Oliwie, ul. Piastowska nr 7 przyjmie do pra­
cy z dniem 1 stycznia 1962 roku: technika bu­
dowlanego — wykształcenie średnie technicz­
ne i kilkuletnia praktyka zawodowa, technika 
elektryka — wykształcenie średnie i kilkulet­
nia praktyka zawodowa wzgl. mistrza elektry­
ka. 6592-K
Elektryka — inżyniera lub technika do prowa­
dzenia ruchu urządzeń wysokiego napięcia, 
elektryków — mistrza i monterów do obsługi 
urządzeń wysokiego napięcia i maszyn elektry­
cznych, mechaników — kotłowego i turbinowe­
go do obsługi urządzeń cieplnych, pomocni­
ka palacza — do pracy w kotłowni — przyjmie 
Politechnika Gdańska. Wynagrodzenie według 
nowego taryfikatora dla szkół wyższych. Zgła­
szać się ze świadectwami do głównego energe­
tyka Politechniki Gdańskiej Gdańsk-Wrzeszcz, 
ul. Majakowskiego 11-12 gmach główny, pokój 
215 w godzinach 9 — 11. 6408-K

Centralne Biuro Konstrukcji Okrętowych Nr 1 
w Gdańsku, ul. Jana z Kolna 31 zatrudni od 
zaraz 1 inżyniera BMO z praktyką w przemy­
śle do zagadnień kooperacji, 2 kreślarzy z du­
żą praktyką oraz 2 ekonomistów (mężczyźni) z 
wyższym wykształceniem do planowania pro­
dukcji — wymagana praktyka. Warunki płacy 
i pracy do omówienia codziennie w dziale za­
trudnienia w godz. od 7 do 15. 6594-K
Powszechna Spółdzielnia Spożywców „Zgoda” 
Wejherowo — zatrudni jednego magazyniera 
gospodarczego. Osoby reflektujące na powyż­
sze stanowisko proszone są o zgłoszenie się W 
biurze personalnym PSS „Zgoda” — Wejhero­
wo, ul. Trautmana 12. Wynagrodzenie według 
układu zbiorowego w spółdzielczości. 6523-K

MPRB w Gdyni przyjmie natychmiast następu­
jących pracowników: st. magazyniera — wy­
magane kwalifikacje wykształcenie średnie lub 
podstawowe i 3 do 5 lat praktyki na stanowi­
sku magazyniera w budownictwie, st. inspek­
tora ekonomicznego do spraw planowania — 
wymagane kwalifikacje: średnie lub wyższe wy 
kształcenie, 6 lat praktyki na stanowiskach 
ekonomicznych, znajomość zagadnień planowa­
nia w budownictwie. Zgłoszenia kierować do 
sekcji zatrudnienia MPRB w Gdyni, ul. Trau­
gutta 9 za pośrednictwem Wydziału Zatrudnie­
nia Prez. MRN w Gdyni. 4988Ö-Q



Nr 304 (5444) ÖZIENNIK BAŁTYCKI

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Odzieżą w Gdańsku

Przecena Artykułów Odzieżowych!!!
powiadamia o dokonaniu od dnia 21 grudnia 1961 r. przeceny artykułów odzieżowych: płasz­
czy męskich jes.-zim., kurtek m. na kożuchu, ubra nia męskie, marynarki męskie, płaszcze damskie 
jes.-zim., kostiumów damskich, podomek flanelowych damskich, budrysówek damskich, spodni dam­
skich narciarskich, marynarek i kurtek chłopięcych, płaszczy dziecięcych oraz bielizny męskiej i damskiej. 
Artykuły przecenione sprzedaje sklep problemowy W. P. H. Odzieżą w Gdańsku, ul. Łąkowa 39/44 
oraz sklepy odzieżowe MHD i PSS województwa gdańskiego. 6576-K

mm

GDAŃSKIE ZAKŁADY SRODKÖW ODŻYWCZYCH 
szczególnie polecają P. T. Klientom

wyroby deserowe
W budyń czekoladowy — na naturalnym kakao 
Wł kisiel naturalny — na soku z czarnej porzeczki 
W kisiel owocowo-witaminizowany — na koncentracie 

miny C
oraz ZUPY OBIADOWE W PROSZKU

wita-

czerwony barszcz z mięsem 
zupa grzybowa z mięsem 
zupa makaronowa z mięsem 
biały barszcz

WYROBY PRODUKOWANE NA NAJLEPSZYCH SUROWCACH, 
ZNANE ZE SWEJ WYBORNEJ JAKOŚCI SĄ DO SPRZEDAŻY 
WE WSZYSTKICH SKLEPACH SPOŻYWCZYCH.

6538-K ^
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Zarząd RSP „
»

w Sopocie
wraz z życzeniami

ŚWIĄTECZNYMI I NOWOROCZNYMI 
daje upominek

w postaci obniżki cen na chemiczne czyszczenie 
oraz otwiera dnia 23 grudnia 1961 r.

W G D Y N I
przy ul. Czerwonych Kosynierów 43 
PUNKT INFORMACYJNY 

USŁUG ŚWIADCZONYCH PRZEZ SPÓŁDZIELCZOŚĆ 

PRACY NA TERENIE TRÓJMIASTA

czynny codziennie od godz. 8 do 20 bez przerwy. 
Tel. 21-77-77

i j obwsuhnnirii

|f ^ Oczywiście MHD 
1410» Spożywcze Śródmieście-

i
dostarcza miłym Klientom do domu
BEZPŁATNIE

za pośrednictwem swoich sklepów zakupione :
1) wody gazowane w ilości powyżej 10 butelek
2) towary spożywcze o wartości powyżej 100 zł

PAMIĘTAJ — zawsze świeże towary spożywczo- 
delikatesowe zakupisz w sklepach MHD w dzielnicach :

u GDAŃSK-ŚRÓDMIESCIE 
w GDANSK-ORUNIA

W GDANSK-NOWY PORT
H GDAŃSK-SIEDLCE

6578-K ■» GDANSK-CHEŁM

50GOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

g MIEJSKIE
PRZEDS. GOSPODARKI KOMUNALNEJ 

w Wejherowie
przypomina odbiorcom wody na terenie 

miasta Wejherowa o konieczności

zabezpieczeniu
I®rzee? auroze»« |

Ó instalacji wodociągowej i kanalizacyjnej
Ö na poszczególnych posesjach
g 6512-K
OO0OOOOOOOOOO00OQ0OOOOOOOOOOOOOOOC'—------------------ -*t-------------------- ——

ZARZĄD >
SPÓŁDZIELNI „WŁASNE MIESZKANIE” >
powiadamia mieszkańców Sopotu, że w dn. ' 
27 i 28 grudnia br. w godzinach między > 
godz. 9 — 11 w biurze spółdzielni przy ul. ^ 

Świerczewskiego 5 przeprowadzi ś

uzupełniający nabór członków j
ubiegających się o przydział mieszkań V 

w latach 1962 — 1965 (
INFORMACJA TELEFONICZNA — 5-11-04 l 
6596-K Zarząd )

S*

KAWAŁEK dwudziestodzie 
więcioletni, technik przy­
stojny, inteligentny, dobrze 
sytuowany, mieszkanie po 
zna odpowiednią panią. Wa 
lory zewnętrzne, wyksztai 
cenie mile 'widziane. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „M-2131”.

PG-2131
PRACUJĄCY lat 59 pozna 
panią z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „M-51868".

G-51868

DOMEK na trasie Tczew- 
Wejherowo kupię. Oferty 
wraz z ceną kierować 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „51924”.

G-51924
PLAC budowlany z bara­
kiem Gdynia sprzedam. — 
Siewrukowa, Bydgoszcz, Ja 
rzębinowa 4/15. P-2128
15 HA ziemi buraczane - 
pszennej w okolicach War 
szawy 1 km od stacji ko­
lejowej sprzedam. Wiado­
mość: Gdańsk tel. 433-58 
po 17. G-51925

UWAGA!
HODOWCY ZWIERZĄT FUTERKOWYCH!

Gdańskie Przedsiębiorstwo
Obrotu Surowcami Włókienniczymi i Skórzanymi

w Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Kościuszki 7/9

rozpoczyna kontraktację skór surowych 
z lorek i lisów hodowlanych

na dostawę w sezonie 1962/63.
U indywidualnych hodowców kontraktowane będą 

skóry lisów hodowlanych w klasach I do III, norki I do IV.
Przedsiębiorstwo zapewnia kontraktującym — ceny 

zakupu obowiązujące w dniu podpisania umowy.
Hodowcy zainteresowani kontraktacją i nie zadłużeni w spół­

dzielniach hodowlanych podległych CZSP, zgłoszą oferty zawie­
rające ilość i rodzaj skór do kontraktacji (lisy niebieskie, platy­
nowe, srebrzyste, norki standard i kolorowe).

Zgłoszenie winno nastąpić listem poleconym na adres przed­
siębiorstwa w terminie 7 dni od daty ukazania się niniejszego 
ogłoszenia.

U hodowców zadłużonych, kontraktację przeprowadzi pion 
OJ CZSP.Ol

Wyboru hodowców z którymi zawierane będą umowy oraz 
ustalenia ilości kontraktowanych skór dokona komisja.

▼yyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyy

DYREKCJA 3
GDAŃSKICH
WRZESZCZ

ZAKŁADÓW GASTRONOMICZNYCH

zawiadamia P. T. Konsumentów, że w dniu dzi­
siejszym tj. 21 grudnia 1961 r. o godainie 10

► NASTĄPI OTWARCIE

\ baru satnoclsslugowego
t typu szwedzkiego — II kat.
E „C RIST A L”
£ we Wrzeszczu przy ul. Grunwaldzkiej nr 109.
► Zapraszamy na wyśmienity i szeroki wybór dań
t barowych i zakąsek.

Bar czynny codziennie od godziny 6 do 21. <
► 6562-K <
AAAAAAA4AAAAAAAAAAÄAAAAAAAAAAAAÄAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA^AA4AAAAAA

ZGUBY
GODLEWSKI Zbigniew — 
Kwidzyn, Katedralna 5 — 
zgubił legitymację szkolną 
Technikum Młynarskiego 
nr 258. p-2103
PANI z dziewczynką, któ 
ra podniosła portfel z pie 
niędzmi proszona jest o 
zwrot do biura Targowis­
ka w Sopocie. G -59925

DOSZUKUJĘ wydzielone­
go mieszkania z wygoda­
mi trasa Wejherowo — 
Gdańsk: lub zamienię z
pracownikiem PŻM nowa 
budownictwo w Szczecinie 
głównym na podobne w 
trójmieście z dopłatą. Ofer 
ty listowne na adres: Ma­
rian Kornacki, Szczecin 
Dąbie, ul. Szybowcowa 4 
m. 1. P-2123
ORUNIA, Żuławska 14/1; 
trzypokojowe, łazienka za 
mienię na półtorapokojo- 
we, plus pokój, kuchnia.

G-51928
POKOJU sublokatorskiego 
poszukuje pracujący pan. 
Zgłosić Biuro Wrzeszcz, 
Grunwaldzka. 177. G-51928
ZABRZE: czteropokojowe
zamienię na trzypokojowa 
trójmiasto. Oferty Biuro 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 175 

G-51928
3 POKOJE 2 wejścia, c.o., 
telefon, (wojskowy kwate­
runek) zamienię na 2 po­
koje, wygody, cywilne lub 
wojskowe w trójmieście. 
Gdynia, Świętojańska 72/1 
Rogala. G-49933

POMOC dochodząca do 1,3 
rocznego dziecka potrzeb­
na od zaraz. Zgłoszenia — 
Wrzeszcz, Al. Zwycięstwa 
54 m. 4. G-51918
STARSZE małżeństwo naj 
chętniej emerytów do pra 
ey na fermie drobiu przyj 
raę. Mieszkania na miej­
scu. Sopot, Królowej Jad­
wigi 9 m. 3. G-51931

Uwaga Panie! — Zapraszamy na świąteczne

| Kiermasze wyrobów garmażeryjnych
na których wysławiony jest pełny 

asortyment gotowych wyrobów:
w Gdańsku:
— sklep MHM, ul. Ko-odziejska 7-9,
— rest. „Ratuszowa”, Wały Jagiellońskie 34
— rest. „Starogdańska”, ul. Długa 18,
— rest. „Zielona Brama”, Długi Targ 18,
— rest. „Kaszubska”, ul. Kartuska 75
we Wrzeszczu:
— sklep MHM, ul. Marchlewskiego 13,
— Fest. „Pod Kominkiem”, ul. Grunwaldzka
— rest. „Współczesna”, ul. Grunwaldzka
w Sopocie:
— bar „Alga”, ul. Boh. Monte Cassino 62-64,
— sklep MHM, ul. Boh. Monte Cassino 37,
— sklep MHM, ul. 20 Października 753
w Gdyni:
— sklep MHM, ul. Świętojańska 49,
— sklep MHM, ul. Obrońców Wybrzeża 11
w Elblągu:
— sklep MHM, ul. Armii Czerwonej 61,
— rest. „Słowiańska”, ul. 1 Maja 3
w Tczewie:
— sklep MHM, ul. Mickiewicza 12 
Sprzedaż na miejscu!

Zamówienia przyjmują wszystkie sklepy 
MHM i zakłady gastronomiczne.

Przy większych ilościach — dostawa do 
domu. 5714-K

OPIEKUNKA do dziecka 
na kilka godzin dziennie 
potrzebna. Zgłoszenia od 
15 — 18 Sopot, ul. 20 Paź­
dziernika 757 m. 9.

G-51937
GOSPOSIA do lekarza po 
trzebna. Warunki dobre. 
Gdynia - Grabówek, ul. 
Komandorska 22/24 m. 5.

G-49931
PRZYJMĘ dziewczynę do 
dziecka na stałe. Warun­
ki dobre. Wojciech Zwo­
liński, Gdańsik-Wrzeszcz 
Ai. Zwycięstwa 25-4 zgła­
szać się od godz. 15.

G-51917

Wszystkim, którzy oka 
zali pomoc i wzięli u- 
dział w smutnych obrzę­
dach pogrzebowych po 
tragicznie zmarłym w 
dniu 13.12.1961 r.

S. f P.

Kazimierzu
Bujanowskim

szczególnie pracownikom 
„Port Service” i Stocz­
ni Gdańskiej składa ser­
deczne „Bóg zapłać”

żona i rodzina
51957-G

W

K
A.
I»
E
Ł
Usz

Modny kapelusz — to nieodzowny 
dodatek stroju eleganckiego pana

„ZEPHIR“-Cena 175 zł

DO DNIA 23 GRUDNIA 1961 R. ZAKUPIĆ 
I ZAMÓWIĆ

MOŻNA CIASTA ŚWIĄTECZNE NA

Kiermaszach wyrobów cukierniczych
w Gdańsku:
— kaw. „Marysieńka”, ul. Szeroka 29-37,
— sklep GZPP, Nowy Port, ul. Marynarki

Polskiej 2,
— sklep GZPP, Siedlce, ul. Malczewskiego

nr 91 b
we Wrzeszczu:
— kaw. „Cafe-Toto”, ul. Grunwaldzka
— cuk. „Wiedeńska”, ul. Grunwaldzka,
— sklep GZPP, ul. Waryńskiego 21,
— sklep GZPP, ul. Słowackiego 53
w Sopocie:
— kaw. „Alga”, ul. Boh. Monte Cassino 62-64 
w Gdyni:
— kaw. „Muszelka”, ul. Świętojańska 40,
— kaw. „Checz Kaszubska”, ul. Sw-jańska 32
— bufet „Podmiejska” — ul. Czerwonych

Kosynierów 117,
— sklep GZPP, Orłowo, Al. Zwycięstwa 244,
— sklep MHD, ul, Świętojańska 23
w Elblągu:
— jadł. „Bałtycka”, ul. Nitschmana 12 

w Tczewie:
— bar „Murzynek”, ul. Jar. Dąbrowskiego

Wypiek usługowy ciast do 22 grudnia br. 
włącznie we wszystkich piekarniach GZPP. 
5714-K

Los Krajowej Loterii Pieniężnej —
to najmilszy prezent gwiazdkowy.
Może przynieść PÓŁ MILIONA ZŁ!!! 

6274-K

Dnia 17 grudnia 1961 r. zginął śmiercią 
tragiczną, przeżywszy 22 lata

ś. f p.

Edward Sfroczko
starszy szeregowiec

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmen­
tarnej przy Cmentarzu Centralnym Srebrzy- 
sko dnia 21 bm. o godz. 12.

O czym zawiadamiają pogrążeni w głę­
bokim smutku

RODZICE, ŻONA, BRACIA

„DZIENNIK BAŁTYCKI”, Gdańsk, Targ Drzewny 3/7. TELEFONY: centrala 
centralą. Redakcja nocna 31-35-66. Biuro Ogłoszeń 31-35-80 IR ODDZIAŁY
naczelny, Wł. Mroczkowski — z-ca redaktora naczelnego, W. Męźntck! __ „ ___ r _
TA: zamówienia i przedpłaty na prenumeratę przyjmują do dnia 15 każdego miesiąca, poprzedzającelo okres prenumeraty, wszystkie urzędy pocztowe, listonosze oraz oddziały i delegatury Ruchu”- lur^n» 
mawiać prenumeratę, dokonując wpłaty na konto PKO Gdańsk nr52-6-141 Przeds. Upowszechniania Prasy I Książki „Ruch", Gdańsk, ul. Tkacka 8/10. CENA prenumeraty mlesiecznel 12 50 zł kwartalne!* - 97 ki» «if. “

mej — 75 jä, rocznej — 150 zł M Skład i druk: Gdańskie ZakUdy Graficzne w Gdańsku, zam. 2437 — ri-* ’ ’ ’ D(5iroe**G-a
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dzieciom
Prawdziwa lawina pa­

czek, paczuszek, najroz­
maitszych zabawek i sło­
dyczy spadła wczoraj na 
naszą redakcję w Gdań­
sku i Gdyni. Na liście ofia

m

wie przywiozła samochodem 
skrupulatnie odświeżoną i 
wyprasowaną odzież, słody­
cze i zabawki, wśród któ­
rych nie brakło i nowiut­
kiej dużej lali. Tatuś Iwon-

lilii

Wm

u

rodawców figurują przede ki Masiewicz przyniósł 
wszystkim szkoły. i odzież, książeczki, i oszczęd-
W GDYNI gościliśmy de- ności Iwonki — 10 zł na 

legatów klasy I-a Szkoły słodycze, a mała Kasia Or- 
Podstawowej nr 1: Anię, chowska z Wrzeszcza swoje
Małgosię, Bogdana, Sławka ulubione zabawki, 
i Andrzejka, którzy wraz | Wszystkim ofiarodaw- 
z mamusiami z komitetu ro j com w imieniu dzieci bar- 
dzicielskiego przynieśli ze­
braną w klasie odzież, bie­
liznę, płaszczyk, książki i 
słodycze oraz małych wy­
słanników klasy I-b tej sa­
mej szkoły również z zabaw 
kami, obuwiem, grami i 
książeczkami.

Dzieci z IV-a szkoły nr 18 
ofiarowały 18 paczek z cu­
kierkami, książeczkami, za­
bawkami, obuwiem i załą­
czoną dla rówieśników ślicz 
ną karteczką z serdecznymi 
życzeniami świątecznymi, a 
koło PCK przy szkole nr 4 
wraz z opiekunką koła — 9 | 
paczek załadowanych odzie- j 
żą, zabawkami, książkami, I 
obuwiem i słodyczami. Rów J 
nież do oddziału gdyńskiego j 
„Dziennika” przybyli wczo­
raj mali przedstawiciele 46 
drużyny zutflhów ze szkoły 
nr 26. Przynieśli oni dla 
dzieci z TPD zabawki, książ 
ki i ciekawe gry.

Po raz drugi odwiedził 
nas wczoraj Romek Pierzyń 
ski z następną partią odzie­
ży, obuwia i z ładnym tor­
nistrem. Odzież i obuwie 
ofiarowała też Marysia Sar* 
necka, a 3-letnia Magdiisia 
Mikołajczak przyniosła swo­
je książeczki i odzież dla 
niemowlęcia.

Do działu miejskiego na­
szej redakcji w GDAŃSKU 
przyszły wczoraj dziewczyn 
ki z VII-b Szkoły Podsta­
wowej i Liceum Ogólno­
kształcącego w Rumii, któ­
re wraz z nauczycielką ro­
bót ręcznych p. Bielicka 
przyniosły 3 olbrzymie paki 
pełne pięknie wykonanych 
na pracach ręcznych zwie

dzo dziękujemy za dary, 
które będą na gwiazdkę 
uciechą w niejednym do­
mu. Jednocześnie informu 
jemy, że podarki gwiazdko 
we dla podopiecznych 
TPD przyjmujemy jeszcze 
tylko DZIŚ, tak w Gdań­
sku (III p. pok. 303) jak 
i w Gdyni, ul. Świętojań­
ska 9.
Na zdjęciu: w pokoju redak­

cyjnym „Dziennika” Kasia Or- 
cłiowska składa swoje zabawki, 
które za chwilę przekażemy 
TPD.

Fot. A. Preyss

Poczta w powodzi życzeń
Z BLIZAJĄ się święta — 

zgodnie z tradycją trze­
ba wysłać życzenia do 

przyjaciół i znajomych. 
Któż by o tym myślał za­
wczasu? Najlepiej przecież 
w ostatniej chwili! Toteż 
na poczcie głównej w Gdy­
ni panuje zwiększony ruch 
i zwiększone tempo pracy. 
Trudno wprost uporać się 
z istną lawiną korespon­
dencji, wśród której prze­
ważają oczywiście barwne, 
świąteczne pocztówki.

Segregowanie poczty zaczyna 
się już o 5 rano: trzeba ją prze 
cięż podzielić na wychodzącą 
i przychodzącą. W sortowni 
miejskiej wre gorączkowa pra 
ca. Pocztę, wychodzącą od nas 
do innych miejscowości w kra­
ju, sortuje się w tak zwana 
wiązanki kierunkowe i wysyła 
do Upt 2 na Śląskiej, skąd już 
wędruje do ambulansów po­
cztowych. Przychodząca kores­
pondencja odsyłana jest do ek 
spedycji.

!o: już wczoraj ilość listów, 
a zwłaszcza kart świątecz­
nych zwiększyła się o 300 
proc. Nie ma więc mowy 
o wyruszeniu w obchód o 
zwykłej godzinie — dopie­
ro mniej więcej o 11.30 mo­
żna rozpocząć doręczanie 
poczty adresatom. Torby są 
coraz cięższe... Waga roz­
noszonej korespondencji do 
chodzi już teraz do 30 kg, 
A przecież to jeszcze nie 
„szczyt” — najwyższe nasi­
lenie ruchu przedświątecz­
nego spodziewane jest w so 
botę, czyli dosłownie w os­
tatniej chwili. Niełatwo bę 
d:ie wtedy dźwigać ciężar 
masowej wymiany życzeń!

ALE święta to nie tylko 
życzenia — to także pa 
czki żywnościowe. Tu 

na szczęście klienci poczty 
są bardziej przezorni — nie

Tu r>rzv kilku długich ryzyKUJą spozn]ama w wy- iu prz„ kuku cuugicn syłce^ ^bają 0 to, aby swią
stołach siedzą listonosze i 
pracowicie segregują „swo­
je” stosy na poszczególne u- 
lice. Roboty mają niema-

teczne przysmaki w porę do 
tarły do adresatów. Toteż 
tutaj „szczyt” jest już dzi­

było wysłać trochę wcześ­
niej. Może na przyszły rok 
będzie lepiej? Życzymy te­
go wszystkim pracownikom 
urzędów pocztowych, (rt)

Krasnal też klient
Z wielkim szumem i re 

klamą zapowiedziano• na 
ostatnią niedzielę otwarcie

Ważne sprawy oświaty dorosłych

Narada... odwołana
rw Knmitotn wiatową typu wszechnicowegoZ inicjatywy Komitetu (preieiiiCje) fumy, dyskusje) oraz

Gdynia jak zwykle na czele
W naszym województwie a roku na rok rośnie liczba 

ludzi oszczędnych, dobrze goa podarujących budżetem do­
mowym. Mówią o tym cyfry! do 10 grudnia br. przybyło 
72.318 nowych książeczek PK O, a stan wkładów w dniu 
10 bm. wynosił 1.031.583 zł. Na liście najoszczędniejszych 
W dalszym ciągu I MIEJSCE DZIERŻY GDYNIA, gdzie 
na 1000 mieszkańców przypa da 526 książeczek PKO, a 
średnia wkładu na 1 książęca kę wynosi 3.838 zł. Zaraz za 
Gdynią podąża GDASSK (411 książeczek na 1000 mieszkań­
ców), potem „truchcikiem biegną: SOPOT, MALBORK, EL 
BLĄG. Na ostatnim miejscu znajdują się Kartuzy (86 ksią 
żeczek na 1000 mieszkańców).

Tegoroczny, październiko­
wy konkurs oszczędzania, 
mimo, że poprzedził go o- 
kres zaostrzonej sytuacji po 
litycznej co z kolei spowo­
dowało w wielu miejsoowoś 
ciach kraju jakiś nieopano­
wany run na wycofanie 
wkładów i „bezmyślne gro 
madzenie „zapasów”, przy­
niósł Woj. Oddziałowi PKO 
pokaźny wzrost wkładów i 
deklaracji.

Do uzyskania dobrych wy 
ników przyczyniło się prze-

CJALISTYCZNEJ. Ważny 
tu jest wpływ ZMS-u na 
młodych pracowników 
stoczni, portu,, dużych za­
kładów pracy. Rezulta­
tem wspólnej akcji bę­
dzie wychowanie przy­
szłych gospodarzy naszego 
kraju na ludzi mądrych, 
rozumnych i naprawdę 
gospodarnych.

siaj, jutro czy pojutrze mo­
gą się zdarzyć tylko wyjąt­
kowi spóźnialscy. Trzeba się 
jednak i tu szybko uwijać, 
zamiast przeciętnej 309 pa­
czek nadaje się obecnie od 
700 do 800 dziennie. Wiado 
mo — my, Polacy, kochamy 
wystawne święta, a zwłasz­
cza ... kochamy jeść. Idą 
więc w świat gęsi, indyki, 
ciasta i inne przysmaki. Je­
dzenia na świątecznych sto 
łach nie zabraknie!

0PROCZ świąt odczuwa się 
na poczcie i koniec roku. 

Różne urzędy i instytucje wy­
syłają teraz o 200 do 3C0 li­

Wojewódzkiego ZMS w 
Gdańsku miała się od­
być niedawno narada ak­
tywu oświatowego uniwer 
sytetów robotniczych. Na­
rada, której celem by­
ło omówienie wszystkich 
spraw dotyczących oświa­
ty dla dorosłych. Ale — 
NARADA NIE ODBYŁA 
SIĘ. Nie dopisała frek­
wencja. Nje skorzystali % 
zaproszenia przedstawicie­
le Kuratorium, partii i 
związków zawodowych. Nie 
przyjechało również wielu 
aktywistów oświatowych a 
terenu, bezpośrednio prze 
cięż związanych z działal­
nością uniwersytetów ro­
botniczych ZMS.
A tymczasem... Przemysł 

stoczniowy woła o wyspe­
cjalizowanych robotników. 
Porty i flota odczuwają ro­
snący ciągle głód wykwali­
fikowanych kadr pracowni­
czych — nie mówiąc już o 
rybakach, budowlanych... 
Równocześnie w samym ty] 
ko porcie gdańskim 700 pra­
cowników nie ma ukończo­
nej szkoły podstawowej, w 
stoczniach (według danych 
urzędu zatrudnienia) braku­
je 2 tys. wykwalifikowa­
nych robotników. Łatwo 
zdać sobie z tego sprawę, 
jak niezmiernie ważną rze­
czą jest oświata dla doro­
słych — cel istnienia i dal­
szego rozwoju uniwersyte­
tów robotniczych ZMS.

Dotychczas uniwersytety ta­
kie istnieją w Gdańsku, Gdy­
ni, Starogardzie, w Tczewie, 
Elblągu i — od 1 listopada — 
w Kwidzynie. Zresztą działal­
ność ZMS na polu oświaty dla 
dorosłych nie ogranicza się je­
dynie do uniwersytetów. Zwią­
zek prowadził również szkoły — 
technika wieczorowe dla pra­
cujących (np. w Gdyni), róż­
nego rodzaju kursy, obejmu­
jące program wyższych klas 
szkoły podstawowej (połączone 
z kursami kwalifikacyjnymi dla 
otrzymania dyplomu robotnika 
wykwalifikowanego), pracę oś-

kursy eksternistyczne w ramach 
szkoły średniej.

Ta forma szkolenia po­
zwala zdobyć np., tak jak 
się to dzieje u gdyńskich 
rybaków, maturę „na raty”. 
W Gdańsku działają od lis­
topada br. kursy przygoto­
wawcze na wyższe uczelnie, 
na które uczęszcza 380 osób 
Liczba ta byłaby o wiele 
większa, gdyby UR ZMS roz 
porządzą! lepszą bazą loka­
lową. Niestety! Warunki lo­
kalowe szkoły przy ul. Smo- 
luchowskiego w Gdańsku 
ograniczają liczbę słuchaczy 
kursu.

Nie są to wszystkie po­
czynania ZMS, związane 
z oświatą dla dorosłych. 
Domaga się np. ujęcia w 
ramy organizacyjne pro­
blem oświaty młodocia­
nych — którzy już się nie 
uczą, a jeszcze nie pracu­
ją, sporo spraw do rozwią 
zania nasuwa „wyż demo­
graficzny”. Szkoły śred­
nie już teraz nie są w sta­
nie pomieścić młodzieży a 
kończoną szkołą podsta­
wową, lecz nie posiadają­
cą żadnych kwalifikacji 
zawodowych.
Niestety — narada, na któ 

rej w reprezentatywnym 
gronie miano omówić wszy­
stkie te ważne sprawy, nie 
doszła do skutku! Organiza­
torzy postanowili więc po­
nownie ją zwołać w stycz­
niu przyszłego roku.

(jota)

’udmMi

rzątek. Natomiast p. Naw- de wszystkim zacieśnienie 
rocka opiekunka koła PCK'
w szkole ćwiczeń przy Li­
ceum Pedagogicznym w Oli

7Ł Ikronikś 
wypadków
Wczoraj na drodze z Chwasz- 

czyna do Kołeczkowa, nieznani 
osobnicy napadli i pobili, po­
wracającą z pracy 26-letnią Ur­
szulę Potrykus, zam. w Kołacz­
kowie — prac. Zakładów Mięs­
nych w Gdyni. Napastników 
spłoszył przejeżdżający samo­
chód.

Ofiara napaści doznała urazu 
czaszki oraz wstrząsu mózgu. 
Przebywa w Szpitalu Wojewoda 
kim. Śledztwo prowadzi MO.

W czasie pracy uległ wypad­
kowi 24-letni Edward Młot, za­
mieszkały w Augustówku. Doz­
nał on urazu prawej gałki ocz­
nej. Ofiarę wypadku przewiozła 
karetka sopockiego pogotowia 
do Kliniki Okulistycznej w 
Gdańsku.

W porcie gdyńskim na nabrze­
żu Indyjskim uległ wypadkowi 
przy pracy 23-letni Zbigniew 
Pobłocki zam. w Gdyni-Chylo* 
mi przy ul. Chylońskiej 139.^ 

Z podejrzeniem złamania koś­
ci miednicy, przewieziono ofia­
rę wypadku do Szpitala Miej­
skiego w Gdyni.

4-letnl Janusz Stępień zam. w 
Gdyni przy ul. Władysława IV 
44, doznał wczoraj poparzenia 
II stopnia kończyn dolnych. 
Dziecku udzielono pomocy w 
ambulatorium pogotowia.

POŻARY
W Gdańsku przy ul. Elbląskiej 

67 zapalił się motocykl, należą­
cy do Tadeusza Sulikowskiego. 
Pożar ugasiła jednostka miej­
scowej straży, straty szacuje 
Sie na ok. 2 tys. zł«

współpracy ze związkami 
zawodowymi, ZMS-em, or­
ganizacjami społecznymi i 
politycznymi, które wzięły 
czynny udział w propagowa 
niu oszczędzania i akcji 
„październikowej”.

Ponadto Woj. Oddział 
PKO zainicjował nowe for­
my KONKURSÓW: a to
konkurs na najlepszą ekspo 
zycję zakładową w czym za 
interesowano . 39 dużych za­
kładów pracy. Spośród u- 
czestników tego konkursu 
nagrodzono 26 zakładów 
pracy nagrodami pienię­
żnymi i rzeczowymi. Dru­
gim, ciekawym „miejsco­
wym” konkursem był kon­
kurs na najlepszą wysta­
wę sklepową propagującą 
oszczędzanie. Wzięło w nim 
udział 60 placówek handlo 
wych, z czego 18 otrzyma 
ło nagrody na ogólną su­
mę 12.200 zł. Dobre wyniki 
przyniosła również współ­
praca z Komitetem Anty­
alkoholowym i wspólnie or 
ganizowana zgaduj — zga­
dula.

Podsumowując bieżący 
rok, PKO liczy na dalszą 
współpracę z ZAKŁADA­
MI pracy, liczy na pomoc j 
w rozpowszechnianiu idei j

Salon Jesienny
zaprasza...
Inicjatywa Gdańskiego, 

Tow. Przyjaciół Sztuki 
oraz Wydziału Kultury 
Prezydium MRN wydała 
owoce. Dziś o godz. 11 w 
Dworze Artusa nastąpi 
otwarcie Gdańskiego Sa­
lonu Jesiennego, skupia­
jącego około 160 prac 60 
autorów.

Na salon składają się 
, wyłącznie prace malar­
skie (organizatorzy prze 

1 widują w przyszłości 
' objęcie zasięgiem wysta­
wy także innych dyscy­
plin plastycznych). Gdań 
ski Salon Jesienny po­
łączony jest z konkur­
sem na najciekawsze pra 

> ce (przyznane zostaną 
, nagrody pieniężne). Prze 
widziane są też zakupy 
prac przez instytucje i 

I nabywców indywidual- / 
nych. (ak) ^

Klub
w rozpowszechnianiu iuei; p,
oszczędzania wśród RO-i | j7.17111 SI rł
ROTNIKÓW, MŁODZIE-|
ŻY szkolnej i młodiieży j Wspólnje z Klubem Artystyca
pracującej. W tym ostat- i Jiym Marynistów organizuje
nim przypadku konieczna dziś o godz. 10 w hotelu ro-

flaKra nomoc i imicia , lotniczym przy ul. Sadowej 8, jest aaisza pomoc iina.ja,Jfc.zór autorski ))Morze w po-
tywa ze strony aWIĄ/i- eZjj poiskiej» Bernarda Hęćko.
KU MŁODZIEŻY SO-Wsten

stów poleconych dziennie wię­
cej niż zwykle. Wiele spraw 
trzeba jeszcze załatwić, zanim 
rok się skończy, chociaż pew­
nie i tu wiele spraw można by 
ło nie zostawiać na ostatnią 
chwilę. Nie zdążyło nawet... 
PLO, które dopiero wczoraj 
dostarczyło do wysyłki 150 ka 
lendarzy dla swoich zagranicz­
nych klientów i przedstawicie­
li. Kalendarze prawie do wszy­
stkich krajów świata — dla 
każdej przesyłki trzeba od­
dzielnie obliczyć taryfę. Bied­
na urzędniczka ginie prawie 
pod stosem ciężkich paczek. 
I spieszy się jak może — ale 
kalendarze i tak już nie doj­
dą w terminie: za późno po­
myślano o ich wysłaniu...

Podobna sytuacja panu­
je naturalnie i w innych 
urzędach pocztowych trój 
miasta. Wszystkie urzędy 
pocztowe — w Gdyni, So 
pocie i Gdańsku — praco­
wały nawet znacznie dłu­
żej w niedzielę przed­
świąteczną, dostarczając 
nie tylko korespondencję, 
ale nawet i paczki.
A chociaż mówi się o tym 

i pisze rokrocznie, nikt ja­
koś nie pamięta o tym, że 
cała armia pracowników po 
cztowyeh męczy się i śpie­
szy, aby możliwie szybko 
i terminowo uporać się z la 
winą listów i paczek, które 
przecież bez trudu można

0 tym warto wiedzieć
O WRAŻENIACH Z NORWE­

GII...
...opowie dziś o godz. 17 min. 

30 dr Zenon Limon oraz stu­
dentka p. Krąkowska na spot 
kaniu w Towarzystwie Przy­
jaźni Polsko-Norweskiej (Gdań 
sk, Długi Targ 41/42, sala kon­
ferencyjna).

W SArP-ie
...w Grupie Młodych dziś o 

godz. 18 plastyk i kierownik 
Studenckiego Teatrzyku „Ga­
leria” Jerzy Krechowicz wygło 
si pogadankę na temat surre­
alizmu.

Kto pyta — ten płaci. Tak 
sparafrazowaliśmy stare prży- 
słowie w felietonie z 18 paź­
dziernika br. pt, „KTO PY­
TA...” i w parafrazie tej mie­
liśmy rację. Bo oto pokpiwaliś 
my z Urzędu Celnego w Gdy­
ni, który na listowną prośbę o 
Informację dotyczącą przepi­
sów celnych, odpowiada urzę­
dowym pismem, wzywającym 
do nadesłania znaczków stem­
plowych za 10 zł! Pokpiwaliś­
my, bo nie mogliśmy zrozu­
mieć, że przepisy te są otacza 
ne jakąś tajemnicą, ho w gło­
wie nam się nie mieści, aby su 
per-Iojalny obywatel, chcący 
uniknąć nieporozumień przy 
wysyłaniu paczki za granicę, 
zawczasu pytający o pozwole­
nie i wysokość wpłat — dołą­
czający na odpowiedź kopertę 
ze znaczkiem pocztowym i wla 
snym adresem — otrzymał w 
odpowiedzi nie interesujące go 
informacje, ale wezwanie do 
przysłania znaczków skarbo­
wych!

W ostatnich dniach otrzyma­
liśmy odpowiedź na nasz felie­
ton, z Ministerstwa Handlu Za 
granicznego Centralnego Zarżą 
du Ceł. Te wysoko postawione 
urzędy zapewniają nas, że 
Urząd Celny z Gdyni postąpił 
zgodnie z przepisami odpowied 
niej ustawy i zarządzenia. Za 
odpowiedź dziękujemy, do wia 
domości przyjmujemy. Ponie­
waż jednak rzecz jest zawoalo 
wana nie dla każdego czytelny 
mi paragrafami — postawmy 
kropkę nad i: przepisy celne 
są tylko dla wtajemniczonych. 
Kto spoza ich grona chce je 
poznać — musi intruz, zapła­
cić. Popularyzowanie tych ta­
jemnic wśród szerokich rzesz 
społeczeństwa, chcącego żyć w 
zgodzie z przepisami — nie le­
ży w interesie Urzędu Celnego. 
Interes widzi on w okupie. Pod 
sumujemy użytą już raz para­
frazą: kto pyta — ten płaci.

Czy tajemniczy list
wniesie coś nowego 
w procesie mordercy
zhotelu „Monopol“?

19 bm. Sąd Wojewódzki 
w Gdańsku kontynuował 
przesłuchiwanie świadków 
w procesie Janusza Rosz­
kowskiego, oskarżonego o 
zamordowanie w hotelu 
„Monopol” Janusza Sławo­
mira Niewińskiego.

Rewelacją tego dnia procesu 
były zeznania studenta Jerzego 
G. z Wrocławia, który stwier­
dził, że po zakończeniu po­
przedniej rozprawy sądowej

podszedł do niego młody męż 
czyzna i oświadczył, że jest w 
posiadaniu wiadomości obcią­
żających Roszkowskiego.

Osobnik ów obiecał, że nada 
na nazwisko studenta list w 
tej sprawie, skierowany na 
poste restante. Istotnie Ust taki 
nadszedł. W liście tym nadaw­
ca stwierdza, że posiada do­
wody, które po przedstawieniu 
sądowi mogą spowodować ska­
zanie Roszkowskiego na doży­
wocie. List podpisał H. J. Sąd 
postanowił odnaleźć go i prze­
słuchać w charakterze świad­
ka.

Z powodu niestawienia
się na rozprawę sądową kil 
ku świadków oraz z uwagi 
na to, że sąd postanowi! 
powołać dodatkowych świad 
ków, sprawa została przer­
wana do 2. I. 1962 r.

Ä.:

o godz. 11 Spółdzielczego 
Domu Handlowego wd 
Wrzeszczu. Ludzie, polują* 
cy na atrakcyjne towary, 
stali przed zamkniętymi 
drzwiami od wczesnych 
godzin porannych. Kiedy 
podwoje się otwarły, po- 
tencjalni klienci biegiem 
przebyli odnowione wnę- 
trze sklepu, ustawiając się 
przed ladami interesują- 
cych ich działów. W stoi* 
sku radiowo-telewizyjnym 
znaleźli na poszukiwanych 
„Szmaragdach” i „Rubi- 
nach” wymowne karteczki 
z napisem ,,sprzedane”.

W swym świętym obu* 
rżeniu klienci zupełnie nie 
brali pod uwagę krasno­
ludków, które pewnie te i 
lubią telewizory. (z)

Gdy wybuchnie
pożar...

każdym z ludzi doros- 
łych tkwi coś z dziec­

ka, które lubi przejazdy sa 
mochodów strażackich, prze 
ciągły dźwięk syreny, efek­
towne hełmy i mundury. 
Warto jednak pamiętać <J 
tym, że to nie tylko efekt 
—• to ciężka praca ludzi, 
którzy narażają życie dla 
ratowania mienia, płonące­
go często tylko z powodu

’mm-

czyjejś lekkomyślności. Mi a 
nia — a także i osób, za­
skoczonych pożarem w zam 
kniętych pomieszczeniach.

W bieżącym roku — licząc 
tylko do 3D listopada — ogól 
na ilość pożarów w naszym 
województwie doszła do 876, a 
straty z tegó tytułu wyniosły 
17,510 tysięcy złotych. W czasie 
akcji ratowniczych odniosło na 
szczęście lżejsze lub cięższe 
poparzenia ^ poranienia tylko 
siedmiu strażaków, co świad­
czy o wysokiej sprawności na­
szych straży pożarnych.

Zbliżają się święta — a 
więc i choinki i płonąca 
na tych choinkach świeczki 
Pamiętajmy o tym, że moż­
liwość przerzucenia się og­
nia n,a firanki i stojący W 
pobliżu sprzęt domowy_ sta 
■nowi jedno z najpoważniej 
szych zagrożeń pożarowych 
w okresie zimowym. Tak 
samo zresztą, jak wad­
liwy stan pieców czy ko­
minów i rozniecanie ognia 
przy pomocy płynów łatwo­
palnych, albo też posługi­
wanie się ogniem otwartym 
na strychach i w zabudo­
waniach gospodarczych. Ten 
mały chłopczyk na naszym 
zdjęciu został w porę ura­
towany. Ale czy zawsze to 
się uda? Unikajmy możno­
ści zaprószenia ognia w na­
szych domach! A zwłaszcza 
pamiętajmy o tym, aby nia 
pozostawiać dzieci bez opie­
ki, ale za to... z zapałka­
mi.

Z okazji świąt wszelkiej po 
myśłności w życiu osobistym 
życzą wszystkim strażakom, 
tak ofiarnie pracującym W 
służbie społeczeństwa, zarów­
no Wojewódzka Komenda 
Straży Pożarnych jak i Za­
rząd Okręgu Wojewódzkiego 
Związku Ochotniczych Stra­
ży Pożarnych. A my przy­
łączamy się do tych życzeń 
i w imieniu naszej redakcji 
i w imieniu wszystkich na­
szych czytelników', (rtl

asm
KLUCZE, które czekają na 
właściciela u p. Józefa Szósta 
ka zam, przy ulicy Kwidzyń­
skiej 20 m. 4 w Gdyni. Inna 
KLUCZE znalazła (na przeciw­
ko Prez. MRN w Gdyni) p. 
Gillow, . zam. , tam przy ul. 3 
Maja 27 m. 12-


